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Odkrycie Galicyi.
Kraj nasi uważany zlał bierny^ a  nawet

śród CfcŁbialistćw wiedońókich uchodzący 
'do niedawna za ciężar dla. państwa (w cza- 
fe’3 inwazji z  tekki em sercem rezygnowano 
z niego wśród dy&kusyi kawiarnianych) w y- 
6tępować zaczyna w roli żywiciela monar­
chii. Lekceważono Galicyę zresztą nio tylko 
we Wiedńiu, lecz także wj Królestwie i  Po- 
znańskiem, nie broniliśmy się przed tern, bo 
przylepione przez Szczepanowskiego krajo­
wi piętno „nędzy" utrwaliło się i wśród nas, 
nie znaliśmy faktycznego staną i  nie wie­
rzyliśmy w  postępujący powoli, lecz syste­
matycznie rozwój. Tymczasem w ten nasz 
zacofany i  lekceważony lud wsiąkły hasła 
kooperatywy, czego dowodem są miliony, 
jjakiemi rozporządzają Spółki oszczędności i 
pożyczek, głód ziemi zaspakajany parcela- 
cyą powiększać poczynał małe warsztaty 
rolne —  rozwijała się stałe hodowla trzody 
i  mleczarstwo, masło i jaja stały się powa­
żną gałęzią galicyjskiego eksportu.

Zniszczenia wojenne i  braki wynikające 
wszędzie zmusiły do szczegółowego bada­
nia kraju, dziesiątki lat pracy nie zdziałały­
by tego dla gruntownego poznania fakty­
cznego stanu, do czego zmusiła wojna, przed­
wstępna akcya odbudowy kraju i niedoszłe 
do skutku jego wyodrębnienie. Do pracy 
had badaniem kraju i  jego potrzeb zabrali 
się ochotnie wszyscy, rosła literatura go­
spodarcza, gromadzono materyały i  przygo­
towywano plany. Galicja jako teren wojny 
stała się obecnie dokładnie znaną, milionom 
przybranej w  szare mundury ludności Au- 
stryi i  Niemiec, jej ropa zasila łodzie pod­
wodne, służy na cele przemy iłu, a przo wo­
ry ropy zastępują Draki tłuszczów. Kraj 
nasz karmi olbrzymią annię na szerokim 
froncie, żywi etapy i ludność własną^ a wie­
le artykułów jak zboże, ziemniaki, jaja i tłu­
szcze, aczkolwiek z wielka szkodą dla kraju 
i  naszych żołądków, lecz f5r*.ecież skute- 
cznie się wywozi.

W czasie wojny okazano się, że mamy 
dzielnych ekonomistów i finansistów, któ­
rych prace z uznaniem przyjęto w Wiedniu. 
Nie brakło czynów, zapisujących się złote- 
-mi głoskami w historyi rozwoju gospodar­
czego kraju, jak wy kupno Zagłębia węglo­
wego przez kra), które zdawało się, że już 
bezpowrotnie stracone dla polskości, ukra- 
jowienie soli potasowych, wyzwolenie Ban­
ku przemysłowego z pod obcej opieki. Ze 
czcą  wspomina się nazwisko dyr. S t e- 
c z k o w s k i e g o  jako męża, któremu głó­
wnie zawdzięczamy doprowadzenie do sku­
tku wielu dzieł trwałych, »  przedewszyst- 
Rieru wykupno Zagłębia. Podobnie Dr 
S t e f c z y k  zdaje przed całą Polską egza­
min z pracy dla kooperatywy, na której 
fundamentach powshał już silny gmach. —  
Spółki oszczędności i pożyczek spełniając 
gospodarcze zadania stały się niemniej szko­
łą uświadomienia narodowego dla ludu.

Nietylko Spółki oszczędności i  pożyczek 
i ich znakomicie zorganizowany związek 
święcą tryumfy, lecz sekundować im zaczy­
nają Kółka rolnicze. Związek Kółek rolni­
czych pod dyr. p. S z c z e p a ń s k i e g o  
staje się tem, czem być powinien złączony 
handlowo z setkami ogniw, jakiemi są roz­
siane gęsto po kraju Kółka rolnicze. Dzię­
ki akcyi Namiestnictwa i jego poparciu roz­
wijają się te wiejskie kooperatywy, funk- 
cyonaryusze Kółek uczą się pakowania jaj, 
fc?.Tźcl ich, jak niemniej tłuszczami i masłem 
wywłaszczony do niedawna przez obce czyn­
niki, przejdzie w ręco naszej ludności, tale 
jak to być pou inno. Spodziewać się należy, 
że dzięki sprawności odnośnych czynników 
ffib bydło i trzoda", lecz mięso i wędliny sta­
ną się artykułami eksportu, pieniądz za 
przeróbkę zostanie w kraju, jak niemniej 
odpndk’, bedą^e także w obecnych czasach 
artykułami nie do pogardzenia. Pozostaną

fez skóry, które po wojnie Zmuszą do zało­
żenia wielkiego przemysłu garbarskiego.

Podobnie wyzyskiwany dotychczas przez 
obce pośrednictwo hąndtl drzewny wezyr 
na się emancypować, powstają związki pro­
ducentów, zrzeszające właścicieli większych 
majątków leśnych, powstaną tartaki i prze­
mysł drzewny, pozostawiając korzyści z 
przeróbki w kraju. Ujęcie kierownictwa przez 
prawdziwie fachowe ręce zapewni tej wiel­
kiej gałęzi handlu eksportowego i produk- 
cyi drzewnej należny jej rozwój. W  dobo­
rze sił kierowniczych należy zasięgnąć in- 
fomnacyi poza granicami kraju w wielkich 
eenuach handlu drzewnego i produkcyi, aby 
ten ważny krok pO&Ł&wić pewnie i nie ustę­
pować przed konkurencją, która będzie się 
silić, aby wygodne status quo t j .  dotych­
czasowy wyzysk i spekulację utrwalić, zra­
żając inieyatorów trudnościami, jakie zew- 
sze i w:zędzie występują w giacach u pod­
staw.

W  ciężkim okresie wojny także banko­
wość nie pozostała w tyle, a  banki nasze z 
Bankiem krajowym na czele okazały, t e  
możemy śmiało obejść się bez obcej kon- 
kurencyi i  że ona nio jest groźną przy soli- 
dainem poparciu uświadomionego społe­
czeństwa, niosącego grosz <J° rodzimych 
banków i kas. Wytworzymy niebawem sil­
no zespoły, które wzorowane na obcych 
przykładach, położą tamę wciskającej się 
inwazyi obcego kapitału i dążącej w  ślad 
za nim zaborczej przedsiębiorczości. Lata 
wojny przysłużyły się ao  odkrycia Galicyi 
i  dziś już tam, skąd do niedawna padrły 
słowa lekceważenia i politowania, słyszeć 
się dają zachwyty uznania i padają hołdy dla 
tych, którzy pracą swą i energią przyczy­
nili się dla odrodzenia gospodarczego kraju.

R. W,

Ministrowie carscy w więzieniu.
(W przededniu -wielkich procesów politycznych.— 
Bohaterowie carscy z roku 1905. — Sprawa Su- 
chomłinowa. — Protopopow i jego plan przywró­
cenia nieograniczonego autokratyzmu. — Mini­
strowie w twierdzy Piotropawłowskiej. — Golicyn.

W ielka rewolueya rosyjska, w przeciwień­
stwie do wszystkich dotychczasowych re- 
wolucyj świata, nie rzuciła ludowi pod no­
gi doraźnej hekatomby z przedstawicieli o- 
halonego systemu. Żaden z ministrów jego 
carskiej mości nie zawisł na szubienicy, 
wzniesionej niecierpliwemi dłońn i tłumu. 
Natomiast akt sprawiedliwości) dziejowej 
nad temi narzędziami reakcyi przygotowuje 
się zwolna i systematycznie i dokonany zo­
stanie według wszelkich reguł procedury 
sądowej, naturalnie tej, która służy intere­
som ludu, nie cara. W stolicy Rosyi roze­
gra się w niedalekiej już przyszłości jedyny 
w swoim rodzaju szereg procesów politycz­
nych przeciw byłym ministrom, byłym ge­
nerałom i różnym zausznikom Mikołaja.

Bedzie to generalny sąd nad starą Kosyą, 
gdyż karząca sprawiedliwość zamierza się­
gnąć możliwie daleko w przyszłość, nie za- 
dcwalniając się ostatnim tylko, wojennym 
okresem. Przed kratkami sądowemi staną 
n. p. generałowie Riemann, Kurłow i kilku 
innych, którzy „odznaczyli1* się bestyak 
skieru tłumieniem rewolucji jeszcze 1905 r. 
Główny atoli szereg obwinionych stanowić 
będą działacze państwowi i wojskowi z te­
raźniejszej wojny. Najbardziej dojrzała do­
tychczas sprawa byłego ministra wojny Su- 
chomlinowa, przeciw któremu akt oskarże­
nia jest już niemal gotowy, a który stanie 
przed sądem pod zarzutem zdrady stanu, tu­
dzież ciężkich zaniedbań urzędowych, ewen­
tualnie także sprzedajności. Za szereg nie­
legalnych zarządzeń bęuą pociągnięci do 
odpowiedzialności byli ministrowie Chwo- 
stow i Szczeglowitow, ten ostatni znanv z 
pamiętnego okrzyku o „zaśmiecaniu" sądo­
wnictwa w Rosyi pracz Polaków. Obecnie 
były szef „sprawiedliwości" carskiej, który 
tyle bezczelnej huty przejawiał wobec na­
szego narodu i który przez czas swego urzę­
dowania tyle zbrodni popełnił na. ludziach 
niewinnych, będzie musiał potulnie zasiąść 
na ławce oskarżonych.

Najwięcej jednak sensacyjnego zaintere­
sowania skupi dokoła siebie ostatni minister 
spraw wewnętrznych Mikołaja Ii-go, a za­
razem główmy herszt kliki reakcyjnej, Pro­

topopow. Oskarżenie przeciw Protopopowo- 
wi opiewać będzie o zdradę stanu, popełnio­
ną przez to, iż występowJ: on jako poufny 
agent carowej w jej dążeniu do zawarcia 
odrębnego pokoju z Niemcami bej. wiedzy 
Diuny państwowej i w tym celu podejmował 
tajemnicze wycieczki do Sztokholmu, z któ­
rych nie może się teraz deść jasno wytłoma- 
czyć. W równym, a właściwie jeszcze wyż­
szym stopniu ciąży na Protopopowie zarzut 
zbrodniczych planów, jakie w związku z za­
warciem tego odrębnego pokoju zamierzał 
przeprowadzić w węwnętrznych stosunkach 
rosyjskich. Protopopow obmyślił sobie miar 
no wicie piekielny plan, aby natychmiast 
po pogodzeniu się z Niemcami sprowokować 
wybuch rewolucyi w Piotrogrodzie, stłumić 
ją krwawo, Dumę rozpędzić na cztery wia­
try i przywrócić w Rosyi rządy w całej peł­
ni automatyczne, czyli stan z przed r, 1905. 
Przygotowania do tej krwawej komedyi już 
były nawet poczynione, nie przewidział tyl­
ko Protopopow, że prawdziwa, nie insceni­
zowana policyjnie rewolueya zapuściła w 

Rosyi tymczasem głębokie korzenie, że zre­
woltowaniu uległa załoga piotrogiódzka, a 
nawet pułki gwardyjskie, ta niezawodna do­
tąd podpora tronu. Za tę drobną omyłkę 
spadnie teraz na Protopopowa ciężka po­
kuta.

Lud rosjjski z nienawiścią i z niecierpli- 
wem oczekiwaniem epilogu patrzy na twier­
dzę Piotro-PAwłowską, w której ponurych 
murach oczekują na swój los byli ministro­
wie Rosyi. Przebywają oni tam w warun­
kach zupełnie opłakanych. Zajmują aparta­
menty —  ceiKowe, każdy z osobna. Raz na 
iydzie„ tylko mogą przyjmować najbliż­
szych krewnych i rozmawiać z nimi "przez 
dziesięć minut. Również po jednym tylko 
liście w tygodniu mogą pisać i po jednym 
odbiegać, rozumie się, pod ścisłą kontrolą 
władz więziennych. Każdy z byłych mini­
strów ma. na grzbiecie szare ubranie z gru­
bego sukna, jak pierwszy lepszy przestępca. 
Gazety piotrogrodzkie z szczerem zadowo-, 
leniem opisują te smętne detale1 więzienne­
go żywota wczorajszych władców Rosyi. 
Czyta się je jak bajkę z tysiąca i jednej no­
cy. Wczoraj w splendorze władzy, w  pro­
mieniach łaski dwom, w potędze i przepy­
chu —  dziś w błocie poniżenia i w trwożnem 
oczekiwaniu spiawiedliwego gniewu ludu.

Jeden tylko z byłych ministrów carskich 
cało uniósł głowę z opałów, mianowicie o- 
statni piezes ostatniego carskiego gabine­
tu, Golicyn. Był również uwięziony. Ale wy­
puszczono go na wolność jako całkowite ze­
ro, jako figurę bez znaczenia. Odprawiony 
tym lekceważącym gestem rewolucyi Goli­
cyn chodzi swobodnie po świecie i ogląda 
dziwy, jakich doczekała się Rosya po prze­
niesieniu domu Romanowów w zasłużony 

stan spoczynku.

Walki pod ziemią.
'(*) Obecną ofenzywę swą we Flandr/i 

rozpoczęli Anglicy ogromnemi wysadzenia­
mi min. Tego środka walki używano już 
niejednokrotnie w czasie obecnej wojny, 
zwłaszcza gdy szło o nagłe i skuteczne przy- 
g< tuwanie zamierzonego ataku. Celem ta ­
kiego wysadzenia jest jak największe zni­
szczenie obsady rowów przeciwnika, co u- 
łatwia skuteczność natychmiast podjętego 
ataku, nieprzyjacielowi zaś uniemożliwia 
ściągnięcie szybko rezerw. Najczęściej uży­
wa się min do wysadzenia podziemnych ko­
szar przeciwnika (ziemianek). Poprzedza je 
się ogniem huraganowym, który trwa także 
i w czasie wysadzania, a w ten sposób zmu­
sza się załogę rowów do szukania ochrony 
w ziemiankach. Także ogień artyleryjski 
głuszy wybuchy poszczególnych min.

Jeśli pozycye leżą blisko siebie, wtedy 
powstały po wybuchu miny lej stanowi do­
skonałą drogę do ataku. Przygotowane od­
działy szturmowe obsadzają go natychmiast 
i starają się jeszcze poza niego naprzód po­

sunąć w głąb nieprzyjacielskich pozycyj. 
Specjalne oddziały techniczne budują za­
raz rów łącznikowy z własnymi pozyeyami, 
oraz prowadzą rów wypadowy ku nieprzy­
jacielowi. Jeśli obsada atakowanego rowu 
w huku walki nie słyszała wybuchu miny 
można łatwo ją zaskoczyć i wziąć do nie­
woli, przez co front może być zagrożony.

Warunkiem udania się całego przedsię­
wzięcia jest niespodziewane zaskoczenie. J e ­
śli nieprzyjaciel za wcześnie spostraeże przy­
gotowania do wysadzenia może pizeciw je­
go skutkom się zabezpieczyć. Robi się to w 
ten sposób, że z zagrożonej części rowu u- 
suwa się załogę, aibo też bardzo słabo obsa­
dza, zaś do okoła ubezpiecza się flanki przed

atakiem. Wszystkie oddziały wokoło stają 
w pogotowiu. W takim razie obsadzenie le­
ja wybuchu może bardzo wiele strat pray- 
nieść, gdyż nieprzyjaciel zasypuje go popro- 
stu ogniem artyleryjskim.

Pracę nad prowadzoną miną poznać moż­
na często po tem, że zauważyć można w o- 
kopach przeciwnika większe masy świeżej 
ziemi. Nadto, o ile się samemu nie podejmuje 
zaczepnej pracy pod ziemią, robi się zabez­
pieczenia. podziemne przeciw minom. W tym 
celu buduje silę przed pozycyą poprzeczną 
galeryę podziemną, w której stoją tą zw. 
czujki; zadaniem ich jest słuchem pochwy­
cić pod ziemią zbliżanie się nieprzyjaciela.

Jeśli stwierdzono, że w pewnem miejscu 
nieprzyjaciel prowadzi minę, należy przez 
konirminę go w górę wysadzić, albo prowa­
dząc sztolnię ku niemu, zgnieść go z boku. 
Wywiązuje się więc podziemna walna, która 
wymaga silnych nerwów. Pracujący w waż­
kiej sztolni minier oddzielony jest zupełnie 
od świata Centymetr za centymetrem po­
suwa się naprzód przy blasku małej latarki, 
oddychając często eztucznem powietrzem. 

W ten sposób zbliża się do wroga. Jest to 
wyścig o śmierć lub życie, gdyż często chwi­
la zyskana w pracy stanowić może o zwy­
cięstwie.

W tej podziemnej walce słuch stanowi naj­
ważniejszą broń żołnierza. Doskonałość jego 
może mu przynieść życie, ,albo też skazać 
na śmierć. Wśród pracy następują przerwy, 
przeznaczone wyłącznie do nasłuchiwania. 
Nieraz różne szmery, dochodzące przez ka­
mień lub ziemię, wprowadzą w błąd. Dlate­
go też do ostatniej minuty trzeba zachować 
zimną krew. Następuje chwila wysadzenia, 
nieraz przeciwnik także ma już wszystko do 
tego momentu przygotowane i sprawa roz­
grywa się o sekundy, kto pierwszy zdoła mi­
nę wysadzić.

Pywodzenie zapewnić może tylko praca, 
prowadzona bez najmniejszego szelestu. Cza­
sem może się zdarzyć, że obie sztolnie spot­
kają się i nagle dzieląca jo ściana rozpada 
się, a dwaj nieprzyjaciele znajdą się naprze­
ciw siebie. Wtedy sztylet lub pistolet roz­
strzygają o sytuacyi. Kto przeciwnika po­
kona, zbiera plon bohaterstwa. Często wy­
starczy wysadzić sztolnię przez tamtego wy­
konaną i cci osiągnięty.

Przy każdym wybuchu miny tworzą się 
gazj\trujące. Działają one zabójczo już po 
kilku senkundath, a przez ziemię przenikają 
w dalekim obszarze dookoła.

Zwyczajna (za wiem pet.j. lab Jegr miejsce) K —'20 
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dostępnych wandalizmowi, grabieży. Z fycn 
przeto racyi Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich zwraca się z przedstawieniem i gorącą 
prośbą o powierzenie mu na własność lub w 
depozyt archiwaliów, księgozbiorów, zabyt­
ków pamiątkowych, zwłaszcza zaś prywat­
nych. Są tu już nagromadzone latami archi­
wa: Ks. Sapiehów, Lubomirskich, hr. Ba- 
denich, Drohojowskich, Marchockich, Mnisz- 
cbów i inne. A dodać należy, że niektóre z 
niah uniesiono wprost z ognia bitew.rego, 
dobyto z rąk niszczycielskich. Dziś bezpie­
czne, opatrzone, otworzą się rychło dla do­
bra nauki i wiedzy naszej.

Ministerstwo —  jak wiadomo — osobny­
mi reskryptami przyznało urzędnikom okrę­
gów lwowskiego i złoczowskiego specyalne 
zasiłki do wysokości 300 kor. Zasiłki te 
miały być wypłacone po koniec maja! Tym­
czasem prócz poczty nikt tych zasiłków nie 
otrzymał. Teraz jest płynny drugi zasiłek 
rządowy i tego również doczekać się nie 
można. Ego.

Zwalczanie gruźlicy.
W  czasie od 14 do 26 maja br. odbył się kurs 

d la lekarzy opiek gruźliczych w Wiedniu, 
W kursie wzięło udział około 40 lekarzy, powo­
łanych ze wszystkich krajów monarchii, z Ga- 
licyi 3 lekarzy powiatowych i 2 delegowanych 
przez Stow. Czerwonego Krzyża. Uczestnikom 
kursu przedstawiono całokształt akcyi walki z 
gruźlicą a  w czasie kursu zwiedzano wzorowo 
uządzune zakłady i instytucye tego rodzaju we 
Wiedniu, Aliand i Grossbaeh.

Akcya wdrożona przez ministoistwo 6praw 
wew. zakrojona je6t na wielkie rozmiary, % dą 
żnością do jej ujednostajnienia przy uwzględ­
nieniu stosunków lokalnych.

Już dawniej Tow. walki z gruźlicą w Galicyi 
uczyniło ważny krok naprzód na tem polu, za­
mierzając budowę pawilonów dla grużłicznych 
przy szpitalach powszechnych i zainieyowało 
planowe tworzenie dispensoryów (opiek aia 
grużłicznych) w kraju. Obecnie minister.two 
przyznało subwencyę na budowę pawilonów i 
wydało normy co do tworzeina dispensoryów, 
organizując je w jedną organiczną całość. Mi­
nisterstwo będzie subweneyonowało także i 
dispensorja (opieki), czyniąc udzielenie zasiłku 
zależnem od przystąpienia danego dispenso- 

ryum do ogólnej krajowej organizacyi.
Mając w kraju tak dzielnych kierowników 

akcyi zwalczania gruźlicy jak profesora Dra 
Ciechanowskiego, profesora Wiczkowskiego, do­
centa Dra Janiszewskiego można żywić nadzie­
je, że akcya rozwinie się w kraju, w całej pełni 
w niedługim czasie.

Dzięki inieyatywie Ks. Pawła S a p i e h y ,  
prezydenta Galie. Stowarzyszenia Czerwonego 
Krzyża, stowarzyszenie to rozwinęło żywą 
działalność na tem polu pod energAznem kie­
rownictwem prof. Dra Ziembickiego i przystą­
piło do zakładania dispensoryów (opiek) w k ra­
ju a nadto udzieliło swej pomocy już istnieją­
cym dispensorjom np. w Nowym Targu i innym 
dając im bezpłatnie potrzebne inetrumenta 
przyhory, leki itp.

Jako . wielką zasługę stowarzyszenia uważać 
należy urządzenie wspaniałego uzdrowiska dla 
grużłicznych w dawnym zakładzie Dra Chrane a 
w Zakopanem, obecnie przeznaczonego na czas 
wojny dla chorych żołnierzy.

Społeczeństwo nasze powinno w zrozmmeniu 
strasznego niebezpieczeństwa grożącego mu ze 
strony szerzącej Bię eo raz bardziej gruźlicy, 
ocenić należycie usiłowania raądu i Towarzy­
stwa walki z gruźlicą, podjętej dla zwalczania!" 
tej choroby i  poprzeć gorąco ich działalność, 
użyczając im wydatnej pomocy materyalnej i 
moralnej. Bez tego poparcia akcya podjęta na­
wet na największe rozmiary nie wyda pożąda 
nych rezultatów.

Listy lwowskie.
Lwów, 16. czerwca.

(,JTa,iemniea“. —  Wieczór liryki polskiej. —
Ossolineum. — Co słychać z zasiłkami?).

Szarzyznę „sezonu letniego" we Lwowie, 
o ile wogóle rnożna mówńć o jakimś „sezo­
nie", poza wystawami, o których niebawem 
napiszemy, urozmaica teatr miejski, kina i 
zabawy letnie, urządzane w, pięknych na­
szych parkach. Ostatnio wystawała sce.ia 
nasza znowu utwór polski, dramat pt. „Ta­
jemnica" p. J . Stycza (pseudonim kobiety).
Niestety i tym razem premiera zawiodła:
„Tajemnica" jest tworem nie tyle talentu, 
ile raezcL powstała z szeregu wykiawków  
polskich i niepolskich utworów, ma postacie 
papierówce i brak jej zupełnie nerwu sceni­
cznego.

Za to ogromnem powodzeniem cieszył się 
„Wieczór współczesnej liryki kobiecej", u- 
rządzony w sali Tow. Muzycznego. Wieczór 
poprzedziła prelekcya znakomitego autora 
„Współczesnej poezyi francuskiej" Jana 
Szaroty, który dał głęboki treściwy obraz 
produkcyi polskich poetek. Utwory kilku 

poetek interpretowała znana recytatorka 
Marya Dewiczowa. Artystka to dużej miary, 
rozporządzająca pięknym głosem i umiejąca 
wżyć się w dany utwór, llustracyę muzyczną 
opracował prof. St. Głowacki, który też a- 
kompaniował na fortepianie z towarzysze­
niem gry na skrzypcach p. K. Petri.

Zabezpieczenie bibliotek i zbiorów, oraz 
archiwów prywatnych, których nio brak u 
nas, stanowi, jedną z najbardziej aklualnych 
spraw czasu. Z każdą bowiem chwilą zagra­
ża im coraz więcej częściowa ruina, lub też 
nawet zupełna zagłada. Powodem tego głó­
wnym: brak opieki, nieumiejętność konser­
wowania zbiorów, ksia.g, aktów i dyplomów.
Wojna obecna wykazała też dowodnie, że 
przechowywanie zabytków poza mu rapu sto­
lic, tych naturalnych ognisk nauki i kultury, 
jest niemal zawsze zgubne. Toż mnóstwo ich gatunków srjiiikcwjch ćo liśeinsr ch, a n.*toąee 
uległo zatracie po kościołach, pałacach itd.joc rodziny cisów. Ojczyzną jago vct Azya wscho.

1 <ii.i». i'::c.*one nrzez Japońc.iykótr, zdobi zazwy­
czaj ich świątynie.

Jan wiciu jednak ze stoiowników KiuO m

MAŁY FEJLETON.

' Zacisze niedoli.
Mury klasztorne OO. Franciszkanów w czapie 

wojny stały się znane szerszemu ogółowi miesz­
kańców Krakowa, a szczególnie część ich znaj­
dująca się naprzeciw Pałacu Biskupiego. T\iród 
kompleksu budynków, budyneczków i przj budó- 
wek otoczonych zielenią drzew i szpalerami żywo­
płotu w salach, gdzie odbywały się przeglądy 
wojskowe, tj. w dawnym lokalu Muzeum przemy­
słowego, gości obecnie Kuchnia obywatelska.

U wejścia stoi dumnie egzotyczna, bardzo u nas 
rzadka, wspaniała G ir. g k o  b i l  o b a , smukłe, 
przypominające mbdrzew, orzcjściowo drzewo .*

Ocalały zaś te. któro z pietyzmem i przezor­
nością złożono w v.ie’komiejskich bibliote­
kach i muzeach, strzeżonych umiejętnie, me-
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!* Helskiej spostrzegło ten n*IPd okaz. Wszyscy 
^lybkńnt krokiem. przebiegają obok niego, każdy 

spieszy, aby zdobyć miejsce w refektarzu i 
'oddać jo ionym, bo liczba stolowników rośnie z 
fcaidym dniem.

O godzinie drugiej rucb ustaje, Opróżnia się 
rurielki refektarz Franciszkański, widać tylko krzą­
tające się dziewczęta w niebieskich ceratcv,-y eh 
fartuszkach, uprzątające olbrzymią jadłodajnię.

U wejścia stoją grupkami nędzarze, kobiety z 
tktećud na  rękach i starcy. To druga sategorya 
stolowników, oczekująca na resztki niedojedzo- 
nej str tvy, lecz tej odmówiono im w ostatnich 
jjbdacb pojiiuo gorących próśb ̂  nędzarzy.

Pbz* bramką wiodącą od małego podpórka na 
iśmieuiisku i kupach zwalonego popiołu leżą naj- 
roimait ize odpadki, iuf ,_y z ziemniaków i  bura­
ków, ftunen rające w prażącym żarze południo­
wego dłońca i tam sięga oko nędzarza- Wysuwa 
się nieśmiało rękę schndzoną, aby do kobiałki lub 
garnka zabrać te resztki walającego się pokar­
am , kapustę lub bruNki, które wyrzucono przy- 
yadkowc lub jako niekwalifikniace się, do resztek 
cbizn iych do beczek, zapewne dla tuczenia nie­
rogacizny. Czasem jednak i tam podkrada się nę- 
jrasrka dla zaspokojenia głodu, lecz nehodzi spło- 
ązona przez służbę— Smutny ta obraz, lecz pra­
wdziwy

Dobrodziejstwem wielkiem są knełmie obywatel­
skie, lecz gmina powinna pamiętać takie o tych, 
(których ni« stać na koronowe obiady — o tej 
drogiej kategoryi stolo?. ników żerującej na śmie- 
*dik  iCU, którą tylko głód faktyczny do takich 
J l  -m l zmusić może.

Ka drugiem podwórku, gromadzą się także bie- 
3*cy, tam bowiem mieści się Sekcya. Pań Komi­
te tu  Książęco-Biskupi ego Opteki na J ozieemi, no- 
wepowstata Sekcya opieki rad  żołnierzem polskim 
K. B. K, oraz Główny Kc-mitet dyec. opieki nad sie- 
rołami wojen, i Warsztaty taniego obuwia dla lu­
dności dotkniętej wojną. Kto pozna wszystkie 
agendy K B F  rozprószone po najrozmaitszych 
lokalach w mieście, obejmujące wszelkie dziedzi­
ny  uiedoK wojny, ten z pewnością nie poszerędzi 
grosz* dla tych tysięcy nędzarzy i dla ratowania 
dziatwy pozostającej pod opieką i wychowywanej 
w  bursach i domach przytułku, utrzymywany cli 
przez K B. K.

Mury klas/tom  Franciszkańskiego są świadka­
mi niedoli, której ostrza stają się coraz bardziej 
'dotkliwe i jeżeł stesrmki się me rmi ;nią i nie po­
lepszy się aprowizacja miasta, głód zataczać bę­
dzie coraz szersze kręgi. R.

K R O N I K A .
Wschód słońca o godz. 4'32 r. 
Zachód „ „ &50 w.
Długość dnia godz. 18 nu 23. 
Najnii. ciepłota 8Ą  n ijw, 18‘i  
Prognoza: Pogoda.

b

K i ł k a . ,  dnia 20 czerwca.
Chorobliwym objawem wojennym aą wałęsa­

jące się bes opieki w yrostk i dla których kasy 
lw a  jest ulica, a  rodzinnem najęciem bójki, na- 
pady na młodzież szkolną, zmuszające do intór- 
wencyi p.zeehodniów. Jednym z głównych pun­
któw zborny cii jest porzecze wonnej Młynówki 
w ulicy Łobzowskiej i parcela (grodzona, je­
dnak dostępna dla urządzających sobie tam za­
bawy andrusów, którzy bryłami ziemi obrzu­
cają przechodzącą publiczność, a  szczególnie 
młodzież giiunazyalną. Urządza się tam spław 
ua Młynówce, błotne kąpiele, potewama na 
szei.ury, wogóle wszystko, na co bit'na fanta­
zja  ulicznika. zdobyć się rooża. W takich wy­
padkach konieczną jest interw encja żo::::evza 
policyjnego, lecz wówczas, jak zwykłe, c 'szu­
kać go nie można. Hu ja też, bezkarnie zwyro­
dniała młodzież, próbuje wprawy w zyw-.. jżm 
nożoweów. jakiemu, w bruku opieki, poświęci 
się w niedalekiej przyszłości.

Gromadki te  wałęsający ,.h się wyrostków są 
p lagą plant, łamią kwitnące jaśminy i inne krze­
wy, korzystając szybko z chwili odnajęcia się 
dozorcy, a  publiczność, obawiająca oię steku o-

tastrolainego braku chleba* Nowo utworzony 
inspektorat żywnościowy w Krakowie powinien 
energicznie zająć się postukiwaniem tej zapo­
wiedzianej rumuńskiej mąki. Niechże ona nare­
szcie nadejdzie do Krakowa. Niechże ta  droga 
z R u ni unii do Galicyi nie będzie tak a  nieskoń­
czenie długa i najeżona, tylom a przeszKodami.

BRAK MIESZKAŃ. C. k. Rada szkolna kraj., 
która w jesieni zamierza do Krakowa zawitać, 
już obecnie przy pomocy ogłoszeń w dzienni­
kach poszukuje dla swych funkeyonaryuszów 
mieszkań w Krakowie. Tymczasem mieszkań 
tych jest coraz mniej, obecnie w letnim  sezo­
nie, gdzie zwykle setki kartek wisiał*, na  bra­
mach domów, znajdzie ich się zaledwie 
kilkanaście, a  i  to po długich i mozolnych po­
szukiwaniach. Ludność Krakowa rośnie z dma 
na dzień, a  wraz z nią rośnie i  brak pomie- 
szkań. Wobec te j mizeryi mieszkaniowej zwró­
cono naszą uwagę na jeden fakt. W Krakowie 
jest wielka ilość pomieszkaó, których właścicie­
le jeszcze w  roku 1914 wyjechali z Krakowa. 
Pomieszkania te stoją zamknięte, służąc jedy­
nie na skład rzeczy. Właściciele ich siedzą w 
Wiedniu lub w innych miastach austri ackich, 
gdzie przeważnie pracują przemysłowo lub han­
dlowo w dobrych warunkach i  o powrocie do 
Krakowa na razie nie m yślą We Lwowie mar 
gistrat w porozumieniu z wojskowością zarzą- 
aził opróżnienie takich mieszkań z urzędu i od­
danie ich z powrotem do użytku. Ozy i  u nas 
nie należałoby bodaj o tern pomyśleć, aby ma­
gistrat wezwał przez właścicieli domów wyna- 
jemców takich mieszkań, aby je opróżnili i od­
dali do użytku. Uzyskaiioby wtedy kilkanaście 
mieszkań, które na  razie brakowi ich by zara­
dziły.-Odnosi się to  zwłaszcza do dużych mie­
szkań, gdzie pokój lub dwa możnaby przezna­
czyć na skład rzeczy w mieszkaniu pozosta­
wionych, a resztę uzyć jako mieszkanie Po­
ruszamy tę myśl, ufając, że magistrat zajmie 
sic energicznie jej przeprowadzeniem.

’(.) OKIENKO BO WYDAWANIA LEGITY- 
MACYJ. Ciągle skargi napływają na przewle­
kłą procedurę, jaką przejść musi przyjeżdżają­
ca do miasta publiczność. Jeden komisarz poli­
cyjny nie może podołać nawałowi pracy i ob­
służyć szybko tłumy, cisnące się do okienka 
i zmuszone do kilkugodzinnego wyczekiwania 
na legitymacyę. Niecierpliwi się publiczność, 
niecierpliwią się też organa bezpieczeństwa 
stale urzędujące w natłoku, nadchodzą coraz 
częściej skargi na zachowanie się niegrzeczne, 
które usunąć można jedynie przez przydzielenie 
pomocy dla ułatwienia urzędowania. Mamy na­
dzieję, że sprawa ta  wreszcie zostanie pomyśl­
nie załatwioną.

SPRAWA SMAŻENIA OM OCÓW. Urząd wy­
żywienia ludności w Wiedniu ogłasza, że w o- 
becnym roku cukru na smażenie owoców udzie­
lać się nie będzie. W obszernym komunikacie 
stwierdź* on, że odlanie go do dyspozycji go­
spodarstw domowych w tej ilości, co w roku 
ubiegłym, równałoby się zużyciu całomieeięez- 
ncgo zapotrzebowania cukru dla całej Aastryi. 
Takiej ilości zaś wobec- zasadniczego b ra tu  cu­
kru poświęcić nie można. 1 *odać należ,y że jak 
to niejednokrotnie w p/zo&zlym roku dało się 
zaobserwować rzeczywiste zużytkowanie cukru 
oddanego gospodarstwom domowym na prze­
róbkę owoców, nie da  się w milionach gospo­
darstw skontrolować, wobec czego mema ża­
dnej rękojmi, że cukier zostaje rzeczywiście na 
ten cel zużyty, na który opiewa dodatkowa kar­
la  cukrowa. Chociaż w Niemczech oddano do 
dyspozycji znaczne ilości cukru na przeróbkę 
owoców w gospodarstwach domowych, to je­
dnam zauważyć się musi, że obowiązująca obe­
cnie w Niemczech normalna racya spożycia, mi­
mo zaprowadzonej u na» niedawno redukcyi, 
w przecięciu zawsze jeszcze stoi poniżej au- 
s! i.*, nckiej raćyi spożycia

Ze względu na ogromną wagę, jaką posiada 
pr/.i;i.»Hienie i zachowanie owoców dla aprowi­
zacji ludności, poczynił Urząd wyżywienia lu­
dności jak najdalej idące przy goto w arna, aby 
wszysikisl owoce nieskonsumowane w stanie 
świeżym, względnie nieprzerobione na miejscu 
przez producenta (np. przez suszenie lub wytło- 

j czcnie na moszcz) zostały przerobione przez
belg ciskanych przez zwinnego andrusa, nie s t a - , wynł bf ająCQ w Bpos6b prze- 

Ógriłdaictwo miejskie, pozbawione przez p n e - . l we . aby w tM  l ^ b z0, , ały zachowa.
je  w obronie niszczonej wiasnośei publicznej. 1-  * • -  '  -  -  

myślowy konserwy owocowe, marmolady i soki

g tą jy  wojskowe najbardziej niezbędnego perso- 
aalu  i służby do pilnowania plant i ogredów, 
staje bezsfero wobec uliczników, dlatego konie- 
czner.i jest uciekanie się do pomocy publiczno­
ści. żądać nałoży interw encji policyi, której 

oLda przechadzają się po deptakach
plant.

S-

Z miasta.
,  ^UALKA* Z JANINĄ KOROLEWICZ-WAY- 
DUWĄ. Ju tro  rozpoczy ia  nasza opera tegoro­
czny sezon letni arcydziełem Moniuszki ■— 
„Halką" z najświetniejszą arezentantką par­
a l i  głównej, p. Janiną Ko»- lcwicz-Waydową. 
Znakomita Irom adint.a , najwybitniejsza z p o l­
skich sopranistek, przybędzie do Krakowa na 
dw a występy, śpiewając na przedstawieniu 
łiaauguracyjuem i w niedzielę. Dalszą obsadę 
kwwrzą pp.: Jaw oizyńska (Zofia), Jiózef Stęp- 
ihiowak* (Jontc-k). Hugo Zatbey (Janusz), A. 
jleukc.iicz (Stolnik}. A. Mazanek (Dziemba), J . 
illkdccicz (Gnać), L . Kopycióoki (Dudziarz). 
P/fygujfe Łiaisłuw Birnbaum, reżyseruje Ma- 
!*y*o JednowskL Tańce okładu p. Stanisława 
Sachsa.

Cfl&IE JEST MĄKA RUMUŃSKA? Znowu 
&cńfcy w prze-iedaiu katasirofy, znowu grozi 

w Krakowie brak diłeba. Mąka siarczy za- 
1-łJcia na 1—2 duL Wcbec lego faktu zapytać 
PWJiaiy, się stało z zapowiedzianymi tran- 
•pnctiad  mąki rumuńskiej? Przecież dzieuniki 
jŁadeely, la  nadeszło do Galicyi przeszło sto 
wagonów —o ia  nifauć kiegc-. Z  tego Lv.ćw, a 
podobno I  Kraków, miale otrzymać po 20 wa- 

JJOBĆw. Tymczasem pft j^powipdĄ tego tijię-. 
*® strony sfer miarodajnych sprawa zu-

ne dla wyżywienia ludności. Frzytem podjęte 
będą starania, aby te produkty owocowe od- 
dane były konsumentowi po stosunkowo ni­
skiej cenie i aby zootały odpowiednio rozdzie- 
Jcne.

ZE SPORTU. Po sześcioletniej paulle udało 
się „Cracovii“ nawiązać ponownie stosunki spor­
towe z Warszawą. Footbaliści warszawscy bę­
dą w sobotę 23 i w niedzielę 24 bm. gośćmi Kras­
kowa, w te dwa dni mają rozegrać dwa mathe 
z „Cracovią“, którą publiczność i prasa war­
szawska uważa równocześnie za najlepszą dru­
żynę polską. To też zawody w sobotę i w nie­
dzielę będą miały charakter zawodów o mi- 
slrzowstwo polskie, albowiem „Craeowia" jest 
dzisiaj najlepsza drużyną galicyjską. Wykazały 
ro dowodnie zawody z lwowską „Pogonią11, która 
przeważne składa się z graczy nicoolskich. W 
skład drużyny warszawskiej wchodzą wyłącz­
nie słuchacze uniwersytetu i politechniki. Za­
powiedź tych zawodów poruszyła w Krakowie 
wszystkie koła, nie imeresująee się nawet 
zwykle sportem. Należy się spodziewać, ie  go­
ści z W arszawy przyjmą w obydwa dni na boi­
sku „Cracovii‘* ogromne tłumy. Bilety na za­
wody już są do nabycia w magazynie Drobnera, 
plac Szczepański i u A. Weissmanna ul. Szew­
ska 13.

Z Po*skI i ze śn ia ta . 
ARESZTOWANIE KS. DR TRZECIAKA.

P na polskie w llosyi dono-zą, że profesor 
Akaileuiii duchownej kaioiickii j w Petersbur­
gu, ks. Dr Trzeciak, został aresztowany. We­
dług d/.ieu»ika ^Wieczori-oje YvT'euiia“ areszlo-

p t ó r  BCłfb łit, a  ary  znovu stuioiy wobec ka- wauie u s tą p iło  za zamię&czony jeszcze w sier­

pniu 1916 r, w „BerL TabbL" artykuł p. t. „Pie­
kło dantejskie w Rosyi“. Był tam  odmalowany 
straszny obraz ży d a  jeńców wojennych, zatru­
dnionych przy budowie kolei ołoniecMej i mur­
mańskiej. Ks. Trzeciak zwiedzał obozy jeńców 
wzdłuż łych linij i przekonał się naocznie, na 
jakie cierpienia są narażeni z powodu klimatu, 
złej odzieży i braki, żywności. Sprawozdanie o 
tern złożył ks. Trzeciak rosyjskiemu general­
nemu sztabowi, a dopiero potem przedostała się 
jego treść do berlińskiego dziennika.

Ks. Trzeciak, który  z Galicyi przeniósł się do 
Petersburga, znany ject jako historyk Kościoła.
W ^zasie swego pobytu w Galicyi pracował wy­
bitnie na niwie społecznej. Pisywał artykuły 
dziennikarskie, k tóre nieraz zamieszczał „Głos 
Narodu". Przez dłuższy czas pracował w dyece- 
zyi przemyskiej, gdzie prowadził reiakcyę pi 
sma społecznego „Echo przemyskie1. Doukona- 
ły mówca, był czynny w organizacyach katoli­
ckich. Powołany do Petersburga do Akademii 
duchownej, opuścił Galicyę na kilka la t przed 
wojną.

O ŚLĄSK CIESZYŃSKI. Na odbytem dnia 
9 b. m. posiedzeniu Rada miejska w N. Targu 
uchwaliła: Rada miasta Nowego Targu uznając, 
że Śląsk nierozei walnie z całą historyczną Pol­
ską jest złączony i do niej przynależny, pro­
testuje przeciwko zakusom oderwania tej pol­
skiej ziemi od pnia macierzystego i zwraca się 
do Koła polskiego z gorącą prośbą, aby w myśl 
uchwały Koła sejmowego z 28 maja 1917, jak 
najenergiczniej Droniło sprawy Śląska i jego 
przynależności narodowej.

DOm POLSKI w  MOR. OSTRAWIE. Z dy- 
l-ekcyi Tow. budowy Domu polskiego dla Mor. 
Ostrawy komunikują nam: Pragnąc zabezpie­
czyć byt Domu polskiego w Mor. ustrawie przed 
powtarzająeemi się wstrząśnienm.mi, dyrekcja 
tegoż dokłada starań, żeby poza chwilowem 
zaspokojeniem najbardziej piekących rat, mo­
żna było wogóle gospodarkę Domu oprzeć, nie 
jak dotąd, na ciągiem odwoływaniu się do o- 
fiarności społeczeństwa, ale na zapev nitmiu Do­
mowi większych niż dotąd stałych dochodów 
własnych. W tjm  celu dyrekeya powzięła plan 
wyzyskania dziś bezużytecznie stojących ob­
szernych suteren pod wielką salą, gdzie po od­
powiednich przeróbkach, dokonać się mają­
cych w czasie wakaeyj, powstame przyzwoity 
lokal restauracyjny z własnem osobnem wej­
ściem. Nie mając łączności ze szkołą, restaura­
c ja  ta, z osobnym kawałkiem ogrodu, oędzie 
dla Polaków miejscem zebrań towarzyskich, a 
tracąc poląrzenie ze szkołą, przestanie być, jak 
dotychczas, wielce niepożądaną anomalią. Pro­
jektowane adaptacye podwyższą znacznie prak- 
tyezność i rentowność Domu, co zbliży go do 
równowagi budżetowej, która w dotychczaso­
wych warunkach z roku na rek coraz się roz­
paczliwiej przedstawiała.

TYFUS PLAMISTY W DĄBROMIE. W dąbr. 
Gaz. Pol.“ Ci/tamy: Z powodu zwiększenia 

się epidemii tyfusu plamistego zarządziła c. i k. 
Komenda powiatowa, że kaidy  tak  wydalający 
się z Dąbrowy jak  i starający się o kartę iden­
tyczności, o przepustkę graniczną lub paszport 
musi wykazać się świadectwem zdrowia, stwier- 
dzającem, że jest wolnym od chorób zaraźli­
wych i robactwa, oraz że w domu przez niego 
zamieszkanym w ostatnich trzech tygodniach 
nie było wypadku tyfusu plamistego.

Z WARSZAWY. Jak  donosi „Kur. Warsz." 
prezes rady miejskiej, p. Adolf Suligowski, za­
wiadomił magistrat o złożonych przez siebie ra­
dzie miejskiej i mających wejść wkrótce na po­
rządek dzienny dwu projektach. Pierwszy z nich 
dotyczy utworzenia w Warszawie 26 miejskich 
kas oszczędności. Drugi projekt ma na celu u- 
tworzenie kursów przygotowawczych do gospo­
darki miejskiej.

NIEBEZPIECZNY SZTANDAR. Ze Śremu 
donoszą do poznańskiej „Gazety Narodowej": 
Podczas procesy! Bożego Ciała powiewał w nar 
szem mieście sztandar polski. Był on jednak w 
oczach policyi nieznośnym, bo kazała go usu­
nąć ku .wielkiemu oburzeniu zgromadzonego 
tłumu. Obywatele nasi me zadowolili się ie Inak 
tym rozkazem i zrobili natychmiast telegrafi­
czne zażalenie do wyższej władzy, które poskut­
kowało, bo po upłynie kilku godzin zezwoMia 
polieya na wywieszenie sztandaru polskiego

NÓWA ORGAN1ZACYA POLITYCZNA W 
LUBLINIE. W tych dniach odbyło się w Lubli­
nie zgromadzenie kilkudziesięciu osób z pośród 
inteligencyi i mieszczaństwa, które uchwaliło 
jednogłośnie stworzenie w Lublinie organizat yi 
politycznej p. n. „Klub Narodowy ', kióiaby 
skupiała żywioły bezpartyjne i działaczy polity­
cznych centrum narodowego, a któraby służyła 
pozytjnynie, realnie podjętej idei budowy pań­
stwa po'skiego.

(.) SPEKULACYA ADRESAMI PRZESYŁ­
KO WEMI. Ookolica Żurawna cierpi od dłuższe­
go czasu na chroniczny brak pocztowych adre­
sów przesyłkowych cieszących się wielkim po­
pytem wśród ludności wiejskiej, która mając 
swych oji ow i braef w polu, przesyła im najro­
zmaitsze środki żywności i innoartykuły codzien­
nych potrzeb. Nie uszło to uwagi wiejskich i ma­
łomiejskich żydków, zakwitła więc spekulacya 
w całej pełni. Jak  tylko nadejdzie nowy tran­
sport adresów przesyłkowych, w mgniei in oka 
znika z trafik i urzędów pocztowych wydrapy­
wany przez wiejskich lichwiarzy, którzy 
je po t  kor. 20 hal. — 1 kor. 40 hal. za sztu­
kę sprzedają. — Ten rozbój trwa już od dłuż­
szego czasu, więc spodziewać się należy, że 
kraj. dyrekeya poczt w porozumieniu z innymi 
czynnikami postara się o ukrócenie tej lichwy, 
Jak  nam donoszą z Ż-arawna, ezyuiouo już sta­
rania pod tym względem, które jednak dotych­
czas nie odniosły skutku.

KUTNOWSKIE DLA WARSZAWY. Naczel­
nik pow. kutnowskiego zawiadumił mi gistrat o 
gotowości udzielenia m. Warszawie pożyczki 
w sumie 750.000 marek pod zastaw obligacyj 
miejskich z oprocentowaniem na dwa od sta  i 
z obowiązkiem zwrotu najdalej w 5 la t od dnia

nę, córkę i  pięciu synów, znanych szeroko!;.}# 
sportowych kołach.

W Kościerzynie w P.usiech królewskich 
zmarł ś. p. Konstanty K r ę ć k i ,  dyrektor tam­
tejszego Banka ludowego polskiego.

SKŁADKI NA K B. K. N. N. przez ks. pro­
boszcza z Bolechowie kor. 10, ks. kanonik J. 
Grudziński z Włosienicy kor. 50, Roch Kosiń­
ski, naucz, z Łukowicy 70 h a l Marya Gw!ssS-> 
morska, Kraków kot. 5. Dr Ignacy Bielecki Ry­
manów kor. 20. Migdałowa, żona prof. giinn. 
Pilzno ker. 20. Dyrekeya Kasy oszco. m. Nowy 
Sącz — z polecenia p. Wał. Stawiarskiego z .Te- 
dlicza kor. 20. C. k. Starostwo, Wieliczka kor. 
30. Karolina Mendrala, Siedlce kor. 10. W. Ja- 
rząbkowska, Krasne potockie kor. 18. Spółita o- 
szczę<Ł»ości i poż. Zebizydowice ad Kalwarya 
kor. 39.30. Ks. Jan  Telma, Dr Stroka, Wadowi­
ce kor. 20. Paweł R. Leżaj jk kor. 11. Dr B. Brze-* 
sko kor. 138.

NA MACJ&kZ SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄ nade­
słał adwokat p dr. Józef uiebl kwotę 50 K, zło­
żona - io jego rąk przez p. Juliusza Gadzińskiego 
na znak żalu z powodu obrazy czci panny Elż­
biety Micnalewskiej w Zakopanem.

jej wypłacenia* W związku z tą  propozycją mar 
gistrat warszawski uchwalił wystąpić do sze­
fa zarządu cywilnego z przedstawieniem o wy­
rażenie swej zgody na asygDowanie przez sej­
miki powiatowe zapomóg miastu.

Z KOMITETU POLSKIEGO W SZTOKHOL­
MIE. Pan Alf Pomian, dotychczasowy prezes 
Komitetu polskiego w Sztokholmie, prosi nas 
o podanie do wiadomości, że na zebraniu doro- 
oznem Rmi-tetu, które się odbyło dnia 12 maja 
b. r., ustąpiły z zarządu, oraz wykreśliły się z 
listy członków następujące osoby: prezes ho­
norowy Komitetu, poseł do parlamentu szwedz­
kiego Dr K. Hildebrand; prezes zarządu A. Po­
mian; kontroler Komitetu, znany uczony i przy­
jaciel Polaków, Dr Anton Nystróm; kontrolor 
B. Mikulski; autorki świeża wydanego dzieła 
o Polsce baronowa Armfelt i  sekretarka Komi­
tetu  W. Pomianówna; M. Rudowska, J . Sega- 
łowicz oraz naczelnik biura Dr M. Rudowsbi 
wraz z całym personalem biurowym 

KOMITET KOŚCIUSZKOWSKI W SZWAJ- 
CARYI. Donosiliśmy niedawno o zjeździe w 
Bernie szwajcarskiem organizatorów obchodu 
setnej rocznicy zgonu Tadeusza Kościuszki w 
Solurze. Ja k  nam piszą obecnie z Genewy, ko­
mitet obchodu został już ukonstytuowany.
W prezydyum tógoż zasiadają: profesor uniwer­
sytetu genewskiego Zygmunt Laskowski, profe­
sor politechniki zurychskiej Gustaw Na,ruto- „Zemata" — Aleksandra Fredry,
wic*, znany filantrop Antoni Osuchowski, weto-' Alfą i omegą minionego właśnie sezonu by!
ran z r. 1863 ks. kapetan Hajducki, reprezen- KU prawdziwej naszej radości niezrównany nasz 
ant Rady otann Michał hr. Rostworowski; do SredroJ „ Z e m s t a "  zajęła sooą dwa k o n c i e  

komitetu wykonawczego zostali wybrani: pre- przedstawienia. Przygotowano ją  -  - w grani- 
zes Piotr Kluczyiiski, Helena Lr. Pilecka, Hen- możliwości — starannie. Obsada wszyst-
ryk książę Kcwybut-Woronieeki, poeta Jan  P iel kich rój najodpowiedniejsza, każda więc rola 
t -ą cki, Stai^sław baron Bruno w, redaktor musiała widzowi zgotować pełne zadowolenie. 
Leon Stencel, kompozytor Henryk Opieński i Pp. Jednowsl i-- l e ś n ik ,  Bończa—Mhozek, No- 
przedstawiciel Legionów polskich Ludwik hr. I wakowski — Dyndalski i Feldm an— p 'u k in  
Morstin. Powołano również do życia komitet o- U tw orzy! znakomity kw artet n iepysznych  po- 
golr , łożony ze Szwajcarów, z w ybitnycn poi- 1 sta-ci kom edyi Sympatyczne wrażenie wywo- 
slueh emigrantów i z delegatów wszystkich jała także g ra  pp. Kosmowskiej, Majdrowi#>'>-r
stowarzyszeń polskich w Szwajcaryi Siedzibą i wnej i Żarskiego. W przedstawieniu ś<fl>»f > 
koftiitetu jest Genewa. Adres: Piotr Kluczyński, | komedyi, którą każdy mniej więcej sim i., 
Genewa, Acacias. | uinia{ ^  pamięć, starała się wybić współudzia­

łem swoim zawsze pracowita suflerk* — na 
Zaw iadom ienia I kom unikaty . | zgel* nienależne jej miejsce. Cnwaiić ainbicyę

KUR9 WYROBU TANICH TORB SZKOL-1Łak^ M » b y  nietaktem wobec artystów, któ- 
NYCH otwiera Liga Pomocy przemysłowej w rzY *e swojej strony powinni zaprotestować 
Krakowie wraz z Komitetom parafialnym na pizeoiwko podstępnym zakusom, idącym z bu*

s " * ł , a 5 L f f l " k L  j f e  •« £0-
masza Koskosza trwrać będzie dvra mieaiące. Tze'Tua niesłuszne - w .Kierunku opano-
Wp'sywac się można w kanoelaryi Komitetu pa- wnnia tekstu Fredry. Z. J .
rafialnego na Grzpgr -zkacn w’ dn. 26—28 < zer-

m m  b TL p i p ę  Bojepej.
W prow adzona przez ck. austr. wojsk.

wca br. od godziny 10—12 przed południom i o 1 
3—5 po południu ń a  warunkach: Wpisowe 2 k , 
za naukę zaś 1 koronę nuesięcznie. Pilnym a u 
bogim uczenicom przyznane być mogą zasiłki.
Nauka trwać będzie od godziny 8—12 i od 8—6.

KWATERY OFICERSKIE. Je względu na .n a - . . . , . .
czne zapotrzebowanie pokoi umeblowanych dla F ondusz wdów 1 s ie ró t (dział ubezpieczeń) 
Oficerów Magistrat przypomina kwaterodawcom now a form a su b sk ry p c ji n a  VI. pożyczkę

ż f  2 S z a r 8i e ^ - i i ? w ZS z eiMe f e u a ’ W°jem lą PrZbZ ubezPieczenio wyK&ZUje M r 
tu u lea  Poselska 1 12 Ł p7 drzwi N r.'21. w bo- dobre rezu lta ty . K orzysta jąc  z  te j insty- 
dzinaoh urzędowych tj. od 9 rano do 1 w rola- tu ey i w szyscy obyw atele, m ający  chęć do 
dnie względnie przesiać tamże odp"wiednd„ zgło- przyczynienia się do  szczęśliwego zakończe-
8ZWPISY6IDO MIEJSK. SEMINARYUM 1 zaopatrzen ia  m ałym i
żeńskiego w N. Sączu na kurs I, odbędą sie dnia srodOrini sw ych rodzine SzczegolmG rozpo^ 
29. czerwca od ^odz. 10—12 przed południem.' wńzechnioną je s t t a  form a wśród w arstw  u - 
Egzamina wstępne na kurs L rozpoczną^ ę oma rzędniozych, kupieckich  i  rzeuneśliuczj ch.

K z ^ y  w^termMe^owakacyjnym.*11110 " I 1™  iM ty tucye pubHczne p rz e p ro w a la ły  
W BURSIE IM. KS. DR V ST. SPISA dla sy- su b sk ry p c ję  ubezpieczeniow ą pom iędzy 

nów nauczycieli ludowych Kraków uL Szujskio- swymi u rzęd n ik am i T a k  np. K rakow skie 
go 5 w roku szkolnym 1917/18 będzie do obsa- T ow arzystw o Tram w ajow e zebrało dzięki
cIKiie p ó J ż y ^ liw e j inieyatyw ie P - R e k t o r a  F is b e ra
źniej podane do wiadomości. Termin wnoszenia 1 SllbskrypcyQ wsróa. urz^om ków  i funk.cyoiifl- 
pod?# upływa z dn:„m 80. czerwca br. Dokła-1 ryuszy n a  500.000 K ., ek. D yrekeya Policyi 
dniejszych informacyj udziela Zarząd Bursy do n a  200.000 K., ck. S tarostw o w K rakow ie
dłEGZAMCINr  DOJRZAŁOŚCI odbył się w g t  °fa»ło 150JJ00 Ł  ck . F u  dusz w dów  i stó- 
mnazyum V pod przewodnictwem profesoi s Uniw. ró t 100.000 K. —  In en  m&tytucye m e w ygo- 

Dra Tadeusza Sinki w dniach o l 11—131 tow ały  jeszcze w ykazów , a le  niew ątpliw cm  
czerwca. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Agat-1 - - . . .  * ’ ’czerwca. Świadectwo dojrzałości otrzymam Agat- - -  bardzo znaczną aubskryp-
KronengtAl"' Ed ’ ' ' d ^  o f n j : ^  Polek Zygmunt! W fó n ru e  u b e z ^ e c z e n ia  -  S podziew ać 
Roniewioz Leon; Rottenberg Izak; Rudawski Sta- się  n a leży , ze p rz y k ła d  te n  p o d z ia ła  bardzo  
nisław; Smrokow»kl Władysław; TYawiósM J a n ; . zpohęca jąco  n a  sze ro k ie  w a rs tw y  naszegu
croT pirftt.ftrniśDi! Knhn Ktiwardt Kukla Mieczy* I  i  __ * u c _ . „  j ~a/

siaw; Orzechowski Rorr| : Pilawski Adam; Sclunidt 
Edward i  Szozujrwski Ladwik.

dedtwo dojrzałości powołani do służby I pieczenia, dotąd jest niestety bardzo małai?

J tt-  Źap:ór Tadeusz (z odzn.); Zimmer Leorola; i  przy itępm ejsze w am n k i ubezpieczenia, 
a nadto: Beranek Feliks; Bierczyński Ludwik; skoro ubezpieczyć m ożna każdego bez ba- 
Gross Feliks; Halski Franciszek^ Karolus^ Sttm-1 ^ anja  lekarskiego, bez żadnych formalności

i to  kosztem  niesłychanie nizkim (premia za 
1000 K. wynosi przy 20-letniem ubozpiecze- 

n i n r T . .n iu  17 K 85 hal. półrocznie, a  zatem zale-
NEKR • dwie 8 K. miesięcznie). Przym’isu opłaca-

f- J ó z  e f a  W i c h a ł o w s * a* Dma 15 b. m. nJa premjj n iemaj ktu z jakiegokolwiek po- 
z m a r ł a  w  Krakowie Józefa Michałowska, córka l o(ła przestaj0 pT6mię płacić, otrz^ muje 
Piotra i Julii Wojewodzianki Ostrowskiej. Uro- gtogunkowy zwrot. W  razie śmierci ubezpie- 
dzona 29 lipca 1840 r. w Krzyżtóporzyca- h, od- czoneg0 otrzymują upoważnieni n a  t  y  c h- 
znaczala się niezwykłemi zalttami^umysłu i sąr-1m j a 8 1 o b l i g a c y ę ,  pożyczki bez obo- 
ca. Obdarzoną była wielkiemi^ zdolnością-1 wj^zku dalszego opłacania premii i bez ża­
lni artystycznemu Glos jej, po mistrzowsku w dnych w każdym zaś razie otrzy-
Paryżu wykształcony, zachwycał słuchających. uprawnioni te  obligacyę po upływie
Biała udział w koncertach : oratoryoch kościel- pza wkresu ubezpieczenia tj. po 15, wzglę- 
nyeh, używając swego talentu na wspomaganie I 20 latach. Wnioski na ubezpieczenie w 
Zakładu św. Józefa dla osieroeon> cli chłopców, I pożyczce wojennej przyjmuje się do 15 lipca 
założonego pi-zez ojca lub na inne dobroć z y u - L ^  _• Star03twach. w ck. Urzędach po- 
n e cele. Odznaczała się wielką miłością . ° a _ i datkow i ch, w instytucyach finansowych i 
bliźniego, a nikt potrzebujący ratunku me od-1 j.^.. austr> wojsk. Funduszu wdów i
szedł od niej z próżnemi rękoma. Jako Siostra s}erót w Krakowie, gmach ck. Starostwa i 
lU Zakonu św. Franciszka, w habicie zakon- K  M rr).a ^  n  pietru.
nym złożoną została do grobu rodziców 18 bm.
Żal do niei głębola zostanie nietylko w rodzi- [ . . . .
nie ale i iś ró d  rzeszy ubogich Krakowa. Wczoraj odbyła się u  deleg a ta  nam ieslni-

W e Lwowie zmarł w 53 roku życia L u d w i k i  ctwa p. Fedorow icza k o n fe re n c ja  w spraw ie 
K u  c h a r ,  znany przemysłowiec i właściciel W- VI. pożyczki w ojennej. W zięii u  n e t  udział 
notóatrów w L r i«ch, '„W andy" w Krakowie naczelnicy w szystkich  in s ty tu c ji  finnrtso- 
l Lwa" w ■ } .wowie. wwch, sta ro sta  p. L eu icki, dyr. policyi p

Zmarły był jednym z pierwszych założycieli Broszkiowioz, komis. p. Gulkowski i_ 
stałych kiuoteatrów w Galicyi, odŁnacMjacych I pnsedstaw iciele w ładz. Stw ierdzono, z 
8ie zawsze »oIidnem kierownictwem i doborem Krakowie subskrybowano dotychczas prze* 
poważniejszych przedstawień. W ostatnich la - jsz lo  o-l  mil. Kor. Na s u b s k r jp c ję  w oimie 
fach, dotknięty ciężką chorobą serca, nie mógł ubezpieczeń p rzypada z te j sum y pniesz-.o 
już brać udziału w życiu społecziiem i obyw a-} osiem milionów Kor. 
telskiem, w któiem przedtem bardzo był czyn­
nym, zostawiając po sobie chlubną pamięć na 
prowincji, między innemi w Łańcucie,, gdzie 
przez szereg la t piastował godność prezesa 
„Sokoła". 8. p. Ludwik Kuohar pozostawił żo-i

i m a
w

iloiiaterowle w polu dają krew i żjfcip, 
[amv nrzvnaimniei wtimm sienią^
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WBiuletyn austro-węg-crski
Wiedeń’, dn. 20 bm, 1917.

T7rz- łownie podają dnia 19 bm,:.

Wschodni teren:
W  odcinku  Valfepuray odnariiśmy rosyj­

skie uderzenie. Poza tem nic ważnego.

.Wioski teren:
Na płaskowyżu Siedmiu Gmin* oraz w do­

linie Sugano między Asiago i Brentą od 
wczoraj im a  jest w toKU aowłt gwałtowna 
bitwa a rty le ry i. Z nad Soczy niema nic do 
doniesienia.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, d. 20 bm. 1917.

W ielka gt. k w a te ra  og łasza  19 bm .:

Zachodni teren:
jGfrupa k s . R uprech ta : Na froncie Flandryi 

1 Arras położenie niezmienione. Walka ar- 
tyleryi trwa ze zmienną sną. Szczególnie 

Iżywą była ona wczoraj między Boesinghe 
a  Frelinghien- Na wschód od Monehy nasze 
.wojska atakowe wyrzuciły Anglików t  kil­
ka rowów, które z y*alk w dniu 14 bm. po­
zostawały jeszcze w rękach n ieprzyjaciela.

i&rupa n astęp cy  tronu : Z nastaniem ciem ­
ności Francuzi na nowo próbowali odebrać 
rowy na północny-zachód od folwarku Hur- 
tebise, wydarte im niedawno. Ich  dwurazo- 
we uderzenie odparto. W Szampanii w czoraj 
rano nieprzyjaciel po silnym  ogniu w darł się 
w wysuniętą naprzód część naszej pozycyi 
na południowy-zachód od Góry W ysokiej. 
Podjęte w ieczorem  uderzenie dla rozszerze­
nia lej pozycyi, nie powioaio się p*zy obfi­
tych stratach.
}: Z wschodniego terenu wojuy i frontu ma­
cedońskiego nie doniesiono o większych 
działaniach bojowycn.

P ierw szy  jen . kw aterm istrz  LudeudorJI.

Wieczcrny biuletyn niemiecki.
► Berlin. B. kor. B iuro W olffa. W e F lan d ry i 
t  w Szam panii zachodniej k ilk a  razy  odży­
wała działalność bojow a.

W alki na zachodzie.
KOMUNIKAT FRANCUSKI.

Wiedeń. Komunikat z dnia 17 b. m. wieczo­
rem : Po ostrzeliwaniu od(inka H u r t e b i s e
zaatakowali Niemcy w nocy wysuuięty na pół­
noc od pomnika odcinek naszych pozycyj, do 
którego udało im się wtargnąć. W yrzuceni po 
żywej walce, mogli utrzymać się tylko w mar 
łej części naszych wysuniętych pozycyj. W alka 
artyleryjska trw ała w tej okolicy, jakoteż w 
C e r n y i «ia północ od R r a y e n  L a o n -  
n a i s  przez cały tydzień. Niemcy ostrzeliwali 
gwałiownie w ostatnich dniach B e i m s .  Na 
miasto rzucono dzisiaj 1200 g r a n a t  ó w; było 
kilka ofiar z pośród luditc-ści cywilnej.

KOMUNIKAT ANGIELSKI.
Wiedeń. Komunikat z 1S b. m.: W o j s k a  

p o r t u g a l s k i e  odparły różne niemieckie 
oddziały wypadowe. Wzięliśmy wczoraj wie­
czorem kilku jeńców podczas wypadu na północ 
G a u  z e a u c o u r t . Na południe od kanału 
iYp r es-C o m i n ę  dostał się jeden niemiecki od­
dział wypadowy w nasz ogień i nie mógł do na­
szych rowów dotrzeć.

Dnia 17 b. m. wieczorem: Nieprzyjacielska 
artylcrya była czynną na południe od Or o i -  
e i l l e s ,  na polud. zachód na L e n s  i w kilku 
miejscach między A r m e n t i e r e s i Y p r c :. 
Siedm niemieckich aparatów zostało strąco­
nych. Los ich jest nieznany. Z naszych apara­
tów zagiuęiy dwa.

Odwrót Anglików nad Stranjj.
Sofia. B. K or. Spiaw ozcłanie sztabu  ge­

n era ln eg o  z dn. 18 bm.: Między jezioram i
W ard a r i D o  j i a n ang ielsk ie  oddziały  
iwywiadowcze usiłow ały  w nocy  podsunąć 
się  k u  naszym  posterunkom  w ysuniętym  
k o ło  wsi K reszteli, ale odrzucono je  0- 
gnien.. U s tóp  B elasion P ian in a  oddzia ły  
angielskie, rozm ieszczone w'zćhiż pozycyi 
B utkow o, cofnęły się na po łudn ie  od 
g rzb ie tu  g ó r K m szga. N a d  d o l n ą  
S t r  u mą.  n a  równi ni e m iędzy B utkow o a  
jeziorem  T anino obsadziliśm y wsi Czaw- 
f la m a le . N cvolen, Jcn ikoej i  Jeninm le. 
'Anglicy ty lk o  nic wieloma kom paniam i za j­
m ują przyczółki m ostowe n ad  ś tru m a . N a 
reszcie fron tu  slaby  ogień a rty le ry i. F ro n t 
rum uński: Ogień karab inow y ko ło  Mahmu- 
d ia  i Isacea . Koło Tulczy słaby  ogień a r ty ­
leryi.

869.000 ton.
Berlin. (T*. kor.) Biuto Wolffa. W  m a j u  za­

topiono okrętów handlowych ogółem SG9.0H0 
tonu. Wraz z dodatkowo zglos/onemi stratam i

od początku nieograniczonej działalności łodzi 
ogółem zniszczono 3,665.000 tonn.

Szef sztabu aJmiraiicyi marynarki.

Dymisya gabinetu.
W iedeń. B .kor. W ykonu jąc  uchw ały  wczo­

rajszej R ad y  m inistrów  p rezy d en t hr. Clam 
M artinie w ręczył dziś cesarzow i dym isyę ca­
łego gab inetu . Cesarz zastrzeg ł sobie decy- 
zye.

Posłuchanie Polaków u Monarchy.
Wiedeń. B. kor. Cesarz p rzy ją ł dziś m ię­

dzy  innem i n a  posłuchaniu  hr. Clam Mai ti- 
nica, ó. m in. D u l ę b ę ,  członków  Izby  p a ­
nów  M o y s ę  m arszałka N i e z a b i t o w -  
s k i e g o ,  S t a r z y ń s k i e g o ,  prof. J a ­
w o r s k i e g o .

S ta w is k o  Koła polskiego.
W iedeń. (Telefonem ). Uchwała' K oła  

Polsk iego  m iała  te n  sk u tek , że p rezyden t 
m inistrów  konsekw entn ie  pociął sie ao  d y ­
m i l i  w raz z całym  gabinetem . Z fak tu , że 
hr. C l a m  M a r t i n i e  konferow ał dzisiaj 
z p r z e d s t a w i c i e l a m i  t r z e c h  
s t r o n n i c t w  w ysnuć trzeb a  wniosek, 
że p r e m i e r  o trzym ał od cesarza  m  i- 
s y . ę  u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a b i ­
n e t u  lub  też  przeprow adzenia r e k o n ­
s t r u k c j i  o b e c n e g o .  N ajbliższe dni o- 
każą, w  jak im  k ie runku  podejm ie k ro k i hr. 
Clam M artinie; czy  będzie chodziło o u- 
tw orzenie gab inetu  p a r l a m e n t a r n e ­

g o ,  czy  o g ab ine t przejściow y o charak te­
rze u r z ę d n i c z y  m, czy też w reszcie o 
g ab in e t o ch a rak te rze  m i e s z a n y m .
. D zisiaj konferow ał p rezyden t m inistrów

gm achu parlam entu  z przedstaw icielam i 
dw óch g rup  niem ieckich t. j. z w i ą z k u  
n a r o d o w o  - n i e m i e c k i e g o  i Z j e ­
d n o c z e n i a  c h r z e ś c .  s p o ł .  oraz z 
prezesem  K oła  Pol. d i. Ł a z a r s k i m .

N iezależnie od k roków  podjętych  przez 
prem iera, k o m i s y a  p a r l a m e n t a r ­
n a  K o ł a  P o l s k .  zeb ia ła  się o godz. 11 
przedpoł. n a  naradę , a b y  rozw ażyć w szy­
s tk ie  ew entualności, ja k ie  m ogą w yniknąć 
z obecnej sy tuaey i. N a w niosek pos. D:a- 
m anda uchw alono ś c i ś l e  s f o r m u ł o ­
w a ć  ż ą d a n i a  K o la  Polsk igo  ta k , aby  
ta. fo rm uła m ogła tw orzyć podstaw ę do ro ­
kow ań prezy dyurn K o ła  z hr. Clam Jla rti- 
uicein.

Wniosek! pos. D i a  m  a n d  a  obejm uje 
następu jące  p u n k ty : K olo  postanaw ia  do­
m agać się:

1) p r z y w r ó c e n i a ,  ż y c i a  k o n ­
s t y t u c y j n e g o  w  m o n a r c h i i ;

2) p r z y w r ó c e n i a  w całej pełni a u -  
t o n o m i c z n y c ń  r z ą d ó w  w G a- 
l i  c y  i;

3) odpow iedniego u d z i a ł u  c z y n n i ­
k ó w  k r a j o w y c h  w in sty tucyach  gos 
po d arstw a  w ojenngo;

4) z a ł a t w i e n i a  wszystkich1 ż ą  d <i ń 
g o s p o d a r c z y c h  k r a j u ,  w  rozm ia­
rach  odpow iadających obecnym  potrzebom ,

5) zlikw ikow ania s z k ó d  w o . e n -  
n y  c h  i w ypłacenia w  całości ś w i a d ­
c z e ń  w o j e n n y  c  h w  Galicyi.

Komisya. p a rlam n tam ą  p rzy ję ła  w  cało ­
ści w szystk ie  p u n k ty  przedstaw ionego 
w niosku. K iedy  posiedzenie o godz. 5 po 
poi. się skończyło, poszczególni członko­
wie kupiisyi oświadczyli, że ułożono już 0- 
g ó 1 n ą  r a m ę  w a  v u  n k ó w, od jakich  
zawisło stanow isko K oła  wobec rządu.

O godz. pok podjęto  n a  nowo po- 
m c% *pe koińisyi parlam entarnej, ab y  
przejść do ściślejszego om ów ienia szczegó­
łów postaw ionych  zasad. O brady trw a ły  do 
godz. w pół do 8-ej wieczorem. J u tro  zo­
s ta n ą  podjęto o godz. l l  rano.

W  m iędzyczasie prezes Ł a z a r s k i  po 
konforencyi z hr. C l a m  M a r t i n i c e m  
zaw iadom ił K olo, że p r e m i e r  z a p r o ­
s i ł  p r  e z y  d y  u  m K o l a  n a  k o n f e ­
r e n c j ę  n a  ju tro  n a  godz. 10 przedpołu­
dniem. N a te j konfercncyi p rzedstaw i hr. 
Clam M artinie Swoje zam iary  Kołu.

P rzypom nieć należy, że gabinet, obecny 
by ł najbardziej obciążony tern, że byli w 
nim  m i n i s t r o w i e  z g a b i n e t u  hr. 
S t  ii r  g  k h a , a  te n  gabinet, w ydał ca ły  
szereg zarządzeń, k tó re  G a l i c y ę  w  w y­
sokim  stopniu  krzyw dziły . N azw iska min. 
F o r s t e r a  i G e o r g i e g o  u p rzy to ­
m nia ją  na jlep ie j najsm utn iejsze epizody 
la t ostatn ich . Te zarządzenia  zw iązane n a ­
stępnie  w  ca ło k sz ta łt d a ły  system  dla k ra ­
ju  nieprzyjazny.

P rzed  południem ' zw rócił się pos. S t. a- 
n e k  do K o ła  Polskiego z zaproszeniem , 
ab y  p r z e d s t a w i c i e l e  K o ła  w zięli 
udział po południu w  k o n f e r e n c j i  
s t r o n n i c t w  n i e n  i e m i e c k  i c li. Ko- 

m isya p a rlam en ta rn a  postanow iła  jednak , 
aby  K olo n a  r a z i e  u c h y l i ł o  s i ę  o d  
u  d  z i a ł  u w  tego rodzaju  konferencyi. 
w ychodząc z tego  założenia, żo K oto nie 
pow inno w  obecnej chwili daw ać najm nie j­
szych pow odów  do tego , ab y  z jego  nostę- 
pow aniu m ożna b y ło  w yciągać błędne 
w nioski, nie m ówiąc już o tern, że K oło nie 
może obecnie krępow ać sw ej ta k ty k i, a

teml m niej d o  czegokolwiek! się zobowią­
zywać.

K onfereneya odby ła  się więo b e z  u- 
d z i a ł u  P o l a k ó w ,  p rzybyli n a  mą 
przedstaw icie1! Czechów, Słow ian po łu ­
dniow ych, Ukraińców: i Unio-latfna. U- 
chw alono dek la racy ę , ża s i m ą .  w o l ą  
w s z y s t k i c h  t y c h  s t r o n n i c t w  

je s t d b a ć  o n o r m a l n y  t o k  p r a e  
p a r l a m e n t a r n y  c 'h , o raz  że zapo­
w iedziana n a  ju tro  posiedzenie konnsy i bu­
dżetow ej m a  się  odbyć, a  dy&kusya nie 
pow inna być  przerw ana. U chw ała ta  
m a doniosłe znaczenie, gdyż z e  s t r o ­
n y  g r u p  n i e m i e c k i c h  zdradzono się 
n ieudolnie z  z a m i a r e m  z a t a m o w a r  
n i a  p r a c  p a r l a m e n t u  w  ty m  celu, 
aby! następ n ie  zw alić n a  Słowian w inę roz­
bicia  się R ad y  państw a.

S konstatow ać należy*, że u c h w a ł a  
K o ł a  odn iosła  z a m i e r z o n y  s k u ­
t e k .  E nergicznem u w y tiw am u  E oia. na. o- 
b rane j d rodze u d a  się zapew ne przeprow a­
dzić obecnie najw ażniejsze po&iulaiy k ra ­
jowe.

Obrady komisji budżetowej.
Wiedeń. B. K or. K om isya budżetow a po­

stanow iła n a  w niosek S y l v e s t r a  odbyć 
ty lko  jed n ą  dyskusyę  n ad  prow izoryum  
budżetow em  i  czas każdego  przem ów ienia 
ustalić  tym czasow o n a  pó ł godziny. Spra­
wozdawca S t e i n w e n d e r  zapropono­
w ał przyjęcie prow izoryum  budżetow ego 
n a  4 m i e s i ą c e ,  oraz aby  n i e  d a w a ć  

n i e o g r a n i c z o n e g o  u p o w a ż n i  e- 
n i a  d la  operacyi k redytow ych, lecz w ta ­
kich  rozm iarach, aby  p rz j puszczalnie od­
pow iadały  okresow i czterech m iesięcy. Za­
leca postanow ienie co do rodzaju  operacyi 
Kredylow ycn, przyczeia należałoby  odstą­
pić od w ydaw an ia  re n t n ieuinarzalnych, 
w reszcie p rzy jąć  upow ażnienie co do pro­
longa ty  p ła tnośc i zapadłycn długów , w i­
szących. M inister S p i t z m u e l l e r  w  p o ­
rozum ieniu z prezydentem  m inistrów  prosi 
kom isye o rozważenie, czy ze w zględu na 
dym isyę gab in e tu  n ie uzna za  stosow ne o- 
b r a d y  p r z e r w a ć .  M inister d a je  p o u ­
f n e  w y j a ś n i e n i a  co d o  ogólnej sytu- 
acy i budżetow ej, w yłuszcza przy czyny, 
k tó re  n ie  dozw alają p a  ułożenie? prelim ina­
rza  państw ow ego w  obecnej chwili, tu ­
dzież w arunki, pod k tó rym i m ożnaby 
cyfrowo ograniczyć upow ażnienie k red y to ­
we, o k tó re  rząd  prosi. N a tem  kom isya 
odroczyła się do dziś.

H i  jioMilwt s z w ii i .
Berno. B. kor. Zarówno biuro R eu te ra  ja k  

i pe te rsbu rska  ageneya ogłosiły w iadom ość, 
że radca związkowy Hoffmann pizesfał tele­
graficznie ao  Petersburga niemiecką propo- 
zycyę pokojową za pośrednictwem baw ią­
cego tam  w ostatn ich  tygodniach  szwajcar- 
sk!ego socyafisty radcy narodowego Roberta 
Grimma z B erna. W  spraw ie tego telegram u 
dow iaduje się szwajcarska ageneya ze stro­
ny  kom peten tnej co następuje: Dn. 27 m aja  
191’7 radca  narodow y G r i m m  prosił posel­
stw o szw ajcarskie w  P etersburgu , gdzie 
wówczas baw ił, aby  w ysłało do radcy  
zw iązkow ego H o f f m a n n a  telegram , w 

k tó rym  on, Grimm, donosi, że p o t r z e b a  
p o k o j u  je s t pow szechna, a  zaw arcie po­
koju je s t pilną koniecznością ze względów 
politycznych, gospodarczych i -wojskowych, 
a  s trony  rozstrzygające tę  konieczność u- 
znają. Jed y n ą  a  najgroźniejszą przeszkodą 
we wsz.dkteh rokowaniach byłaby tylko o- 
fenzywa niemiecka na wschodzie. Jeżeli jej 
nie będzie, to Mkwidacya wojny będzie mo­
żliwa w dość krótkim czasie. Do tego  do­
łączona by ła  prośba, ab y  rad ca  zw iązkow y 
Hoffm ann poinform ow ał radcę narodow ego 
Grimma o znanych m u celach wojennych 
rządów , ponieważ to  u ła tw i rokow ania. D nia 
3 czerw ca 1917 odeszła następu jąca  odpo­
wiedź telegraficzna do poselstw a szw ajcar­
skiego w Petersburgu :

„Radca związkowy upoważnia pana (Grim­
ma), byś pan  uczynił następu jące  u- 
stne oświadczenie: Niemcy nie przedsięwe- 
zmą sfertzywy, póki ugodowe porozumienie 
z Rosyą będzie się wydawało możliwem. N a 
podstaw ie k o nkre tnych  rozm ów z w ybitnem i 
osobistościam i jestem  przekonany, że Niem­
cy dążą do honorowego dla obu stron poko­
ju z Rosyą, do przyszłych ścisłych stosunków 
handlowych i gospodarczych z nią, że n- 
dzielą jej finansowego poparcia celem od­
budow y k ra ju , że nie będą się wtrącały w 
wewnętrzne sprawy Rosyi i w sposób przy­
jazny porozumieją się z nią co do Polski, 
Litwy i Kurlandyi, uwzględniając odrębno­
ści narodowe tych krajów, dalej, że zwrócą 
Rosyi obsadzone obszary w zamian za zwró­
cenie Austro-Węgrom obszaru obsadzonego 
przez Rosyę. Jestem  przekonany , że Niem­
cy i ich sprzymierzeńcy n a  życzenie sojuszni­
ków  Rosyi natychmiast rozpoczęłyby roko­
wania pokojowe. Co do celów wojennych 
po te j stronie w skazuje się na wynurzenia 
„Nordd. Allg 2tg.“, w k tó ry ch  stw ierdzono 
zasadniczą zgodę z -Asquitbem w sprawie 
aneksyŁ N iem cy nie pragną rozszerzenia te­
ry to ryalnego  w  celu pow iększenia swego

kra ju , a,ni w cem  w zm ożenia stro je j siły  po­
litycznej czy gospodarczej “.

Ten telegram odcyfrowal k to ś  nienowa 
lany  i ogłosił w dzienniku „Sozialdemokra- 
ten“, organie Brantinga. R adca  'H offm ann 
zrobił k ro k  powyższy bez niczyjego w pły­
wu, jedyn ie  ab y  poprzeć spraw ę rychłego 
pokoju se w ięc i w in teresie  w łasnego k raju .

Dymisya Hoffmanna. ,
Berno. (B. kor.) W Radzie narodowej prezy­

dent odczytał pismo radcy związkowego H o f f ­
m a n n a  który- podaje się do d y m i s y i. Pre­
zydent związku Schulihess wyrazu żal i , r t  ole­
wanie, że musi rozstać się z radcą związko.vym 
Hoffmannem, który tyle zasług położył około 
kraju. Czystość jego pobudek jest wyższa po­
nad wszelką wątpliwość. R a d a  z w i ą z k o w a  
n i e  m i a ł a  w i a d o m o ś c i  o k r o k u  H o f f ­
m a n n a ,  Inaczej byłaby go prosiła, aby tego 
z a n i e c h a ł .  Izba przyjęła do wiadomości dy­
misyę Hoffmanna i uchwaliła nie dopuścić do 
dyskusyi nad tą  sprawą. W śród żywych okla­
sków Izby prezydent potępił okrzyk radcy n a ­
rodowego Wilde mina, (zdrada).

Berno. (B, kor.) „Berner Tagwaeht11, organ 
socyalistyczny, stojący blisko Ziimmerwaldczy- 
ków, pisze, że tw i e r  d z e n i e r z ą d u r o s y j -  
s k i e g o ,  jakoby G r i m m  był  n i e m i e c k i m  
a g e n t e m ,  jest bezezelnem kłamstwem. Podo­
bnie wyraża się „Berner Tageblatt".

0 aron® polską w Rosyi.
Zurych. (B. kor.) „N. Ziiricher Ztg“ donosi ze 

Sztokholmu: Za u t w o r z e n i e m  p o l s k i e ­
g o  w o j s k a ,  k tórą to sprawą zajmuje się o- 
t-radujące w Petersburgu zgromadzenie pol­
skich żołnierzy, występują niektórzy emigranci 
polscy z prawicy. Bezwarunkowymi zwolenni­
kami po stronie rosyjskiej są narodowi demo­
kraci, nadto G u c z k o w  i B r u s  ił o w Prze­
ciwnikami są Rada robotciczo-żołmerska, oraz 
K i e r e ń s k i .

Min. Ihomas o Rosyi.
Sztokholm . B. kor. P rzedstaw iciel K ur. 

biura. W  rozm owie z w spółpracow nikiem  
D agens N yheter francusk i m inister T h o ­
m a s  ośw iadczył: Podczas m ego dw um iesię­
cznego p o b y tu  w R o s y i  s y t u a c y a  zda- 
n i e m  m o j e m  z n a c z n i e  s i ę  p o p r a ­
w i ł a .  D ualizm  w naczelnem  kierow nictw ie 
zm niejszył się. S y tuacya  pod pew nym  w zglę­
dem  je s t bardzo p r z y k r ą ,  ale d a l e k ą  
od tego , ż e b y  o y t a  r o z p a c z l i w ą .  
N a py tan ie  o-o do możliwości podjęcia o -  
f e n z j w y  rosy jsk ie j odpow iedział Tho­
m as: N astąp ić  m ogą n a g l e  n i e s p o ­
d z i e w a n e  w y d a r z e n i a ,  k tó re  m ogą 
zm ienić sy toacyę. O graniczę się przeto  do 
pow iedzenia, że wierzę w  m ożliwość podję­
cia ofenzyw y rosy jsk iej. P r o p a g a n d a  
n i e m i e c k a  w  R o s y i  zasługuje n a  
n a j w i ę k s z ą  u w a g ę .

Konferencya w Sztokholmie.
Lugauo. (B. kor.) „Corrierc della Sera“ dono­

si, że r z ą d  w ł o s k i  n i e  w y d a  socyalistom 
żadnych p a s z p o r t ó w  na podróż do Sztok­
holmu i że postanowił nikomu nie wydawać pa­
szportowa

Król Konstanty w Szwajcaryi.
L ugano. B. Kor. K ról g recki K o n ­

s t a n t y n ,  z królow-ą, z następcą tronu  i 
4 innym i członkam i dom u królew skiego 
przybyli tu  dziś z w i elitą św itą. K ról za­
m ierza tu  zabawić dni k ilka, poczcm je- 
dzie dalej w  k ierunku  n a  0  h  u r.

„DROGA DO MONASTYRU".
Berlin. B. K or. W olf. P raw dziw ą przy­

czynę gw ałtów  koalicy i popełnionych na  
Greeyi odsłania francuski telegram, iskro­
w y z w ieży E iffla z 16 czerwca., k tó ry  mię 
dzy innem i pow iada: Dzisiaj d r o g ą  z 
S a n t i  Q u a r a n t a  do M o n a s t y r u ,  
je s t przedłużeniem  drogi przez W łochy i 
cieśninę O tranto  i pozw ala sprzym ierzo­
nym  w yklueżyć zupełnie k o m u n i k a -  
c y ę  p r z e z  m o r z e  Śródziem ne w eelu u- 
zupelnienia m atery a łu  ludzkiego i żywno­
ściowego, oraz am unicyi d la  arm ii wschodn. 
P rzejazd  przez kan a ł O t r a n t o  może być 
strzeżony przez praw ie n i e p r z e r w a ­
n e  z a  m k  n  i ę c i e. To je s t znaczna k o ­
rzyść, k tó rą  osiągnięto  dzięki ostatn iem u 
krokow i sprzym ierzonych.

W obec tego  cynicznego w yznania frau- 
cuskiego p a te ty czn a  prok lam acya J  o n- 
n a r t ą  d o  narodu  greckiego brzm i n iem al 
ja k  krwawTe szyderswo. Obiecuje ona n :e- 
zawislość i now y rozkw it, now ą epokę p o ­
ko ju  i pTacy i pow iada: „W iedzcie, że sza-- 
nu jąc narodow ą sam odzielność w aszą, m o­
carstw a oJn-onne bynaim niej n i e  m a j ą  
z a m i a r u  ż ą d a ć  od narodu  greckiego 
o g ó l n e j  m o b 11 i z a c y  i“ . Zapraw dę 
ta k ie  cyniczne szydzenie z m ałego narodu, 
pokonanego głodem  i przem ocą, pozostało 
w dziejach zarezerw ow ane dopiero d la o- 
brońców  w olności m atecli narodowa

KOM. FRANC. ARMII WSCHODNIEJ. ’
Wiedeń. Komunikat frane. armii wschodniej 

z unia 17 b. m.: Posuwanie się naprzód w T e - 
s a l i i  odbywa się dalej bez przeszkody. Fran­
cuska artylerya dotarła P h a r s a l i  i H o m o -

j e s ,  60 kima na południe od L a r i s s y .  ą'ffl 
gielskie oddziały zajęły D e m e r 1Ł

„Pleformy“ ję7ykowe na Węgrzech.
Wiedeń. Pism a w iedeńskie donoszą % 

Budapesztu. W  r. 1907, ów czesny min. o- 
św iaty  ńr, A  p  p o n y  i w ydał r o z p o r z ą d ź  
nie, m ocą k tó rego  w  n iem ad z ia isk ich ' obi 
szarach  W ęgier nauczycielam i w  państw , 
szkołach ludow ych m ogą b y ć  m ianow ani 
w yłącznie ci nauczyciele, którzy! n ie  znają  
języka  odnośnej narodow ości. N auka, mai 
się odbyw ać jed y n ie  w języ k a  węgierskim ^ 
a  w  stosu Liku do dzieci wolno nauczycie* 
lom posługiw ać się w yłącznie ty m  języ* 
kiem. N auka  religii m ogła  być udzielaną w! 
języku  ojczysdym, jed n ak  „Ojcze nasz** 
m usiaiy  dzieci um ieć odm aw iać w  językd  
państw ow ym . Jed y n ie  w niek tórych  okoli­
cach za  życzeniem  gm iny  m ogła być  
udzielana w  wy ższych k lasach  n au k a  pi­
san ia  i  czy tan ia  w języ k u  ojczystym  je­
d n ak  poza godzinam i szkolnem i. —  W r, 
19l4 min. Jaak o v ich  zniósł powy ższe rot* 
porządzenie i  za rząam , b y  w  państwo* 
Wyeh szkołach ludowyrch c w iększości 
dzieci n iem adziatskieh  ustanow iono nau­
czycieli znającym i odnośny jeżyk , dalej by  
językiem  tym  posługiw ano śię jak o  pomo­
cniczym  a  ponad to  zezwolił, by nauczycie­
le w  obcow aniu z  dziećm i posługiw ali się 
językiem  ojczystym  dzieci. —  O becnie hr. 
A  p p  o n y i  objąwszy d ru g i ra ź  z  rzędu te ­
kę min. ośw iaty, zniósł zarządzenie min. 
Jankovicha i przyw rócił moc obow iązują­
cą sw ego rozporządzenia z r. 1907.

Zwołanie Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. (B. kor.) Dzienniki donoszą: We 

czwartek odbędzie się posiedzenie Izby posłów, 
na którem prezydent ministrów E s t e r h a z y  
przedstawi progTam nowego rządu. Potem przy­
wódcy stronnictw złożą swoje oświadczenia. 
Minister skarbu Dr Gratz wniesie pizedłożenie 
budżetowe, a  prezydent ministrów przedłożenia 
o utworzeniu nowych ministerstw.

Wiadomości telegraficzne.
Mianowania na Wszechnicy Jagieł.

W iedeń. B. K or. „W iener Z tg .“ ogładzaj 
Cosarz zam ianow ał p ływ alnego  docenta  dr. 
R o m a n a  R y b a i s k i e g o  nadzw y­
czajnym  profesorami skarbow ości i  au-f 
stryackiego p raw a skarbow ego w  u n i ­
w e r s y t e c i e  w K r a k o w i e -

Anarchiści w Peterabnrgu.
Petersburg. B. kor. Anarchiści zajęli ubi- 

kacy ę  i  drukarn ię  republikańskiego dzien­
nika „Rus&Laja Wola**.

Kuropatkm postawiony w .t?n < skarżenia.
SztoKboim (B. kor.) W< dług wiadomości pe­

tersburskich gennrał K u r o p a t k i n  za rozda­
wanie broni wśród ludności w Turkenstaiue po- • 
stawiony został w stan oskarżenia.

R/DOSLAWOW W WIEDNIU.
Wiedeń. (B. kor.) R a d o s ł a w ó w  przybył 

na kilkudniowy pobyt do Wiednia, by złożyO 
uszanowanie monarsze, odwiedzić ministra 
C z e r n i n a  i konferować z nim o bieżących 
sprawach politycznych. Radosławów jutro kon­
ferować będzie z Hr. Czeminem, w południe 
zjawi się na posłuchani* u cesarza i cesarzowej, 
potom zaproszony bidzie na śniadanie.

PLO N Y  ŁODZI.
Londyn. B. kor. U rzędownie: N ieprzy ja­

cielska łódź pedw odua za top iła  dn. 2. b n t  
we wschodniej części mo-za, Śródziem nego 
angielski parow iec transpoteow y „Cam ero- 
nian"* o 5861 tonach , k tó ry  m iał n iew ielką 
ilość w ojska n a  pok’adzie. 63 osób, w tem  
1 kap itan , zaginęło.

N A D E S Ł A N E .

W PISY
NA PRYWATNE KURSA 

KOEDUKACYJNE
Im M & ry i  Ramułtowei
obejmujące 4 klasy normalne i 4 niższe klasy gim- 
nazyum realnego r ib/wal -ćę będą od dnia 21-go 

nerwca b. t w lokalu szkolnym
p r z y  irl» B l s k  i p i a j  L . 7 ,  p a r t e r ,

w godzinach od 11—12 przedpoł. 1 od 4—5 popoŁ 
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uL Lubicz 1S. Kino Lubicz qL Lubicz 15.
obok dworca osobowego. tnż za mostem kolejowym 
Program od wtorku 19 do 21 czew ca b. r. 

U m a r l i  p o w s t a j ę
! . Senzacyjny dramat.

Przygody słynnego detektywa
S t u a r t a  W e b b s a

Wesoła komedya.
2 ( f j « c i a  x  n a t u r y .

Firma:
.0*?;

W l f D A U n W I P  poleca na wiosnę i lato: Materyały wełniane i jedwabne, Płótna, Zefiry,
t k \ v  W  1 Bafysty itd. Gotową Eonfekcyę dziecinną. Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze

=  ' .................... =====— : Próbek towarów obecni* nie wysyła się.

ii!. F lo ryań ska  L. 15 ołvarl} -  ^ 1309181_sni'  ̂ dt i - m  wiazfe.



„OŁUS r* akudu" z aula 14. Czerwca 1917 roKE JfflSTlIR,

R O Z K Ł A D  J A Z D Y .
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz­

kład Jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: do  W i e d n i a :  5'SO rano (wojskowy), 

5'45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 9p15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9P30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 popołudniu (pospieszny), po 
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5 55 popołudniu (wojskowy; 
6'09 popołudniu (Mchowy), połączenie do Cieszyna 1 Ołomuńca; 8P25 wieczo­
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło­
muńca; 8'40 wieczorem (osobowy), nolączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 630 rano ^pospieszny); 7-58 rano (oso­
bowy! połączenie Jo Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9‘45 (wojskowy); 10'32 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina,-N. Sącza, Jasła; 1 '45 
w południe (osobowy) do Tarnowa 1 Szczucina; S'05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5'40 popołudniu (wojskowy); 5'55 popołudniu (oso­
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 11T5 w nocy (osobowy), 
połączenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

Do K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8'15 rano i 2 popołu­
dniu, wreszcie 7P65 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi .osobowe: 8-30 rano, połącze­
nie do Żywca, Zakopanego; 2'15 w południe, połączenie do Oświęcimia Drzez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 11 30 w nocy, połącznnie do Żywca, 
Zakopanego.

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6'50 rano (przez Skawinę), 140 
w  południe (połączenie do Granicy. Lublina, Kowla).

Od dma 15 b. m do 15 września b. r. kursować będzie pociąg osobowy 
z Zakopanego do Krakowa. Pociąg ten będzie przychodził do Krakowa o go­
dzinie !r20 wieczorem.

A k f ia a ln e !

SPRAWA POLSKA W BERLINIE
dosłow ny przekład stenogram ów na po­
siedzeniach Sejmu pruskiego w  dniach: 
20 Listopada 1916, 19 Stycznia 15, 16 Lu­

tego 1917 zaw iera m ow y i w nioski: 
Heydebranda. Friedberga, v. Zedltza, L o eb la , Sty­
czyńskiego, K o rfan teg o , T rą m p e z y ń sk ie g o  itd. 

Cena 3 K. z przesyłką 3 K. 60 h. =
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) 1
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką

W WADOWICACH
od b ęd zie  s ię  dnia  2 6 -g o  czerw ca  1917 roku w  lokalu  

T o w a r zy stw a  o  g o d z in ie  5-tej popołudn iu

z następującym porządkiem dziennym, z tem że uchwały 
zapadną bez względu na ilość członków.

1. Zmiana Statutu;

1148
Prezes:

Petersch.

WPISY
do Seminaryum im. św. Rodziny
= =  (z  prawem  publ.) -

ul. Pędzichów L. 13.
o l  26 do 30 czerw ca od godz. 10 — 12 

i od 3 — 5.
W tychże dniach wpisy do Internatu i na K un przy­
gotowawczy dla młodszych panienek, połączony z nauką 
robót, zajęć kobiecych i kursem bucbalUryi kupieckiej. 
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Słuchacz filozofii
(spcjalgoif ładni i grtka) 

poszukuje lekcyi na czai 
wasacyi (1— 2 godz. dzien­
nie) na wsi, w sdrowej 
okolicy, za całe utrzyma­
nie i skromne wynagro­
dzenie.' Jerzy KTÓkowski, 

Pędzichów, Boczna 2.
1148

Zawiadam iam  niniejszem , iż  mój

Zakład Tapicersko-Dekoracyjny
p. f. A . Smoczek

został przeniesie ij  z P /  u “t i L inia A-B
1. 45 na

u l. Szew ską L. 4 . =
Dziękując Sz; miwuej Klienteli ra dotychczasowe 

względy mam zaszczyt polecić się nadal łaskawei 
pamięci

Z poważaniem 
U 4 9  A n d i z e j  Sm o czek .

Stowarzyszenie Konfeks/i damskiej 
imienia św. Antoniego w Krakowie

urządza

POBOROWYM
i

URLOPOWANYM
wyrabiamy szybko 

prawo służby Jadn. ochot
Specyaliści ułatwiają też 
ust.Ikie egzamina, zwła­
szcza maturyczne. — Infor­
macja i zgłoszenia od 

2—4 popołudniu. 
K u r s a  u z u p e ł n i a j ą c a  
Kraków, Czarnowiejska 32, 

II. piętro. 1100

T u j  pięknu umeblowane

POKOJE
z kuchnią i łazienką (gaz . r o m z  
i elektryka) na miesiące 
lip.ee i sierpień do wyiia- nasl4Pl- 
jęcia. Sebastyana 13. I p.
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Księgarnia Podhalańska U. I. Zembaty, Zakopane. 924

Swój do swego. Wyrób miejscowy.

T A N I  S K L E I*  P O L S K I
plac Maryacki 3 96t

s p r z e d a j e  gotową bieliznę 
i konfekcyę damską i dziecinną

Z am ów ienia hurtow ne przyjmują: 
Z w ią z e k  p r a c *  k o b i e t  (ul. Bracka 8) 

bieliznę damską, m ęską i dziecinną. 
S z w a ln ia  d l a  d o t k n ię t y c h  w o j n ą  (pi.

Szczepański7 )konfekcyę damską: bluzki, 
spódnice, halki, szlafroki, fartuszki. 

S z w a ln ia  o c h r o n y  k o b i e t  „Poi. Zw. 
N iew iast katol. (Krupnicza 16) konfekcyę 
d ziecin n ą: ubranka, sukienki, fartuszki

B n s a in s f e d B ia a s i iH f i iH H n e s B B S iH B iK

P A R C E L A C Y A  **
40 morgów w Wielkim i przy Wielkim Krakowie- 
Parcele położone są przy gościńcach, rzece Wiśle 
i Blałusze, słoneczne, sucho, nadające się pod bu­

dowę fabryk, wlH i t. p. Stacya kolei blisko. 
Grunta są urodzajne z podkładem gliny. 

Bliższych wyjaśnień udziela p. Janiszewski Kraków, 
Smoleńska 21, od godz. i-szej do 3-ciej po południu.

D O  D ESYN FEKCYI!
Karbol i  W apno karbolowa  
D esederol, Evol, Lysoform , 
Lysol, Form alina i inne środki 

do desynfekcyi.

PRZECIW MUCHOM
::: Papier i lep  na m uchy. :::

PRZECIW  M O LO M
Papier i  w orki juchtow e Mo- 
lidor w  paczkach po 50 hal.
PRZECIW KARAKONOM I SZWABOM 

„S Z M A R A G D Y tl“
p o  60 halerzy za 1 paczkę 

1017 polecają

REIM I SPÓŁKA
KRAKÓW , RYNEK 37, LINIA A*B.

Licytacya dóbr.
Dnia 27 czerw ca br. o godzinie w pół 

do 10 przedpołudniem , odbędzie się w ck. 
Sądzie ob w ob ow ym  w  Samborze, w  biu­
rze Nr 81. I. piętro, publiczna licytacya  
dóbr G rodow ice obj. Iwh. 216. i dóbr Ka- 
rolinów ka obj. Iwh. 416. ks. gr. dla w ię­
kszej posiadłości grunt, na rzecz śp. Al­
freda i Karoliny ks. Sułkow skich po po­
ło w ie  w puauych.

W artość szacunkowa dóbr G rodowice  
ustalona na kw otę 438 831 K 92 h, a dóbr 
K arolinówka na kw otę 135.600 K.

Najniższa oferta dla dóbr Grodowice 
w ynosi 292.554 K 61 h, a dla dóbr Karo­
linów ka kw otę 90.400 K.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie
1183

rysunków , kroju  
i szycia krawiectwa damskiego,

pod kierownictwem p. AA. S. Oandery,
egzaminowanego przez c. i t  Akademie mód w Wiedniu przyltrawacza 

i Bauczyciela kraju damskiego.
Lizy Kurs rysunków królu i wykłady o prawłdłpwym 

składaniu .zestawieniu* przykrajanych części, dla 
zawodowych PT. Krawczyń I Krawców damskich. 

Il-gl Kura rysunków kroju I szycia dla niezawodowych 
PT. Pań z łnteligencyi.

Początek Kursów 2 llpca b. r. we własnej sali przy 
ul. Krupniczej L. 16, U p.

Bliższych Informacyi udziela I przyjmuje wpisy pani 
Julia Kowalczyk w godz. od 10 rano do 12 popoł.
1 od 3 popoł. do 6 przy ul. Krupnicze] L, 16. 11 p, 
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Polecamy aktualne broszury:
Dr J. S. Co fo Jest cholera I Jak Ją zwalczać. 80 hal.

Dssinfokcya (odkażania)............  20 „
Tyfus plamisty I brzuszny . . . . .  50 „
Dysentarya jej Istota I zwalczanie . . 30 „

Dr. T. Janiszewski Tępienia m uch........  3h „
T,pienia owadów ........................  40 „

wysyłka za nadesłaniem należytości lub za zaliczką

M i r t a  Podhalańską 1 M a t j  Zakopane.
747

środki tucząca dla trzody 
chlewnej, krów, koni I dro­
biu w Agencyl handlowe] 
Kraków, Konarskiego 80, 
także u Reima I Skl, Ha­
naka i Skl itd. 1026
—~V"

Rutynowanego

nauczyciela
(dobrego łacinnika)
poszukuje na czas 
wakacyi na wyjazd  
do Rabki do piętna­
stoletniego chłopca. 
Anna Mańkowska Kraków, 

Batorego 17. 1142

N A  H IP O T E K Ę
w  K rakowie do u lo­
kow ania K 80000 ,— 
na 6°/o Va i  6°/# w  ca_ 
łości lub częściow o  
w  drobnych sum ach. 
Wladotn. w kanc. adwok. 
Dr Mussila. Karmelicka 15. 
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Administrację
majątku przyjmę z" porę­
czeniem i zlolę kaucję 
lub przyjmę samodzielny 
Zarząd majątku. — Adre* 
K. J. post. rest. Poronin. 
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NIEHA BRAKU

: :  W Ę G L A : :
odkąd 1014

garść okruchów węgla kamiennego wystar­
cza na całodzienne gotowanie.

M ożliwe tylko przy użyciu patentow a­
nego Szybkowaru w ęglow ego „Simplez'1,

e=  W y r ó b  k ra jo w y  =
APAR AT KUCHENNY d o  
węgla drzew nego, b ry ­
kietów lub węgla ka­

miennego.
Do nabycia w sklepach że­
laznych, oraz u firmy: Jan 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, 
w Związku ekonomicznym 

urzędników, Szewska itp.
esn. Zastępstwo

Krakńw. Hadziwilłowska 23, i.
Tel. 1013.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego podaje do wiadomości posiadaczy

w l n k u i o w a n y c h

listów zastawnych Towarzystwa,
że kwity na pobór odsetek płatnych 30 czerwca 
1917 i dalszych odsetek mają być ostemplowane 
wedle nowej skali stemplowej II. wprowadzone 
ces. rozporządzeniem z dnia 28 sierpnia 1916 Nr.

281 D. p .  p .

1147 2 Osimi Gal. Ton. Kredytowego ziemskiego.

1076wykonuje m iaiy i wsziie nory 
ZAKŁAD KRA W IECK I 

A L O J Z Y  M A J E W I C Z
Kraków, Plac Maryacki 1.

Nagrody i upominki szkolne,
jakie w  myśl Art. 81 Regulaminu szkolnego powinno 
się rosdać dziatwie w dniu zakończenia »oku szkol­
nego, wysyła Komitet wydawnictwa dziełek ludo -ych 
we Lwowie w odpowiednio przygotowanych zbiorKach 
obrazków św., książeczek do modlenia i książek do 
czytania, poleconych przez Radę „zkolną krajową, 
względnie Episkopat Metropolitalny po cenach stałych 
wraz z opłatą poczty: Zblorak I. zs 12 kor., II. za IB  
kOin III za 20 ker., zaś w języku ruskim ( kraińskim) 

Nr. IV. za IB  kor. 1 Nr. V. za 20 kor. 
Zamówlonia nałoży nadesłać Jak najwcześniej. Adres: 
Wydawnictwo ludowe, Lwów, Listopada s6- Poszcze­
gólne książeczki można nabyć w każdej większej księ­

gami. 1973

Potrzebna panna uzdolniona
w ekspedycy i sklepowej

w ładająca językiem  niem ieckim .
Zgłoszenia w  godzinach 12—1 lub 5 —7 

w  cukierni 1087

J. MICHALIK  —  Floryańska 45.

Zarząd tmrcy Macierzy szKolnei dla dziewcząt w Cieszynie

poszukuje kierowniczki bursy
od 1. września b. r.

Wymagana Jest dobra znajomość gospodarstwa do­
mowego i wykształcenie kwalifikujące do nadzoru 
pedagogicznego. Wynagrodzenie oprócz mieszkania 
i pełnego utrzymania wyniesia miesięcznie K. 60 lub 
więcej, zależnie od liczby pensyonarek. — Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd główny Macierzy Szkolnej w Cie­

szynie do 15 lipca. 1117

PRYWATNE MĘSKIE

GIMNAZYUM REALNE
im. STANISŁAWA J A W O R S K IE G O  

w  Krakowie iw 2
mające prawa szkół publicznych

przyjmuje w pisy  i zgłoszenia na r. 1917/18,
Egzamina pryw atystów  i  w stępne do kl. I. 

od połow y czerw ca 1917.

R yn e k  g ł. L . 17, II. p iętro^

Nujnuwsza wydawnictwo Centraln. Biura Wjd. N. K. N.

NOWY ŚPIEWNIK POLSKI
zebrał Wł. Jezierski, format kieszonkowy. 9 arkuszy 
tekstu, 3 arkusze nut. Część i. Dawne piosnki żol- 
nierski*. Część IL Nowe pieśni Legionów. Część III. 
Dumki I pieśni. Część IV. Śpiewka wesoła, zawa- 
dyacka. Doborowa treść daje dokładny przegląd cha­
rakterystycznej pieśni żołnierskiej polskiej, zwłaszcza 
w dzisiejszym jej rozwoju. Układ muzyczny uwzglę­
dnia mniej popularne melodve. Cena egzemplarza bez 
nut 2 korony, a nutami 8 korony. Wysyłka pocztą 
połową za uprzedniem nadesłaniem należytości. Do 
nabycia: w Centralnem Biurze Wydawnictw Kraków; 
Gołębia 20, ponadto we wszystkich Pow atowych Ko­
mitetach Narodowych, wszystkich Kołach Lig kobiet 
I wszystkich księgarniach krajowych; w Warszawie, 
we wszystkich księgarniach i składnicach Lig kobiet: 
(Warecka 11 I Chmielna 15) w Poznaniu; Księgarnia 
B. Połonieckiego. 918

„ J E R R Y “ Sks z tur. eflpaw
Amerykańskie

Sadzenia biurewe
Centrala dla Galicyi 
Bukowiny i Króle­

stwa Polskiego

Kraków Floryanska 2B
Tel. 1416.

Kupię folwark
200—300 m orgów  w  środkow ej I uIj 
chodniej Galicyi zaraz. Pośrednictwo  
kluczone. Oferty do Adm inistracyi dzu 

nika pod „Głos Narodu" 10. io

OBRAZY ORYGINALNE wybitnych artystów.
Reprodukcye z polskiej 1 obcej sztuki, treści 

religijnej, patryotycznej 1 rodzajowej. Druki gospo­
darcze, druki parafialne. Tapety — w dużym wyborze.

ALBOM KRAKOWA według akwarel W. T o n t a  i  J. Kossaka.

Z. KUTRZEBA
Kraków, ul. Wiślna 11. 059

KRYNICA „NAŁĘCZUWKA
Pensyonat Doktorowej Wąsowiczowej

urządzony z kom fortem  przyjm uje zgło­
szenia z c a ł o d z i e n n e m  utrzym aniem .

Ceny przystępne. iog5

Niema już bólu zębów,
niema nocy bezsennych I „Fides* u- 
śmierza bóle p av  spruchniałych 
i dziurawych i.ębaćh, jak również 
najbardziej uporczywe reumatyczne 
bóle zębów, gdy już wszystkie inne 
śodk i zawiodły. Jeśli nie będzie po­

magał zwracamy pieniądze. — Cena 2 kor.; 3 tubv 
5 kor.; 6 tubek 8 kor.

Niema już kamie.Ga na zębach! Śnieżno-białe zęby 
osiąga się przez utycie „Xiris“ wody do zębów. Sku­
tek natychmiastiwv. Cena 2 kor.; J flaszki 5 koron. 
Kemany Koszyee I., Skrzynak pocztowa 12/Z 77. 1140

Aromatyczny tytoń „Tabakon pali”
p rze sy ła  V. Jan, P rag  li. 1898|25.

Pudełko en detail K 2. —  H andlow com  
i trafikom :

140 pudełek (en detail K 2 ) .............................
140 „ ( ,  ,  K i ) .............................
140 „ ( „  ,  K O’b0) « ■ * • • «
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200
100
50

28 -  30000 Kor.! Centralne Biuro

1038

na pierwsze miejsce po 
banku poszukuje się dla 
dobrzćyrentującej się ka­
mienicy w starym Krako­
wie. Zgłoszenia pod W, O. 
przyjmuje Admin. »Głosu 

Narodu- 1085

M IES IĄ C  NAJSŁO DSZEGO  
SERC A  JEZUSOW EGO

przez 0. Prokopa, Kapucyna,
w ozdobnej oprawie, wy­
syła franco za nadesłaniem 
4 koron Księgarnia Kato­
licka Dra Milko wzki ego 
w Krakowie, ulica Fle- 
ryańika 1. 753

w Krakowie, Rynek 33,
iod 16. VII. Basztowa 17/

poszukuje
zdolnych, samodziel­
nych kierowników i 

werkmistrzów fa* 
bryk stolarskich.

1109

Agronom!
kawaler, w średnlem wie­
ku, z wyższem wykształ­
ceniem, wolny od wojsko­
wej służby, przyjmie po 

sadę zarządcy dóbr. 
Z g ł o s z e n i a  przyjmuje 
z grzeczności Kazimierz 

Ponicki, Chabówka, 
i 137

D o wynajęcia

d w a  p o k o l e
tebiowane z

ul. Szczepańska 9, 
od godz. 2—4-tej.

IL IL
114 4

■ a a a R N B a s a n H a E B n i R B i H a R a i i H a s
osu Narodu" Śd. z otrr. odp. r— Redaktor odpowiedzialny i  naczelny R o m a n  t F o y o z j ń a k i ,  ■—» Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie o od zarzadem ttomaua Terka.

K s i ą g a r a s a
p o l s k a

w Krakowie, Sławkowska ?,
dostarcza wszelkich, gdzie­
kolwiek wydanych książę k, 
map, nut,plakiet, parnią. A. 
lurnali i czasopism z nv> 
tliwą szybkością. iżosj

!Nukładem Wydawnictwa


